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Kraków I5 października. 


Podczas kiedy delegaci nasi głoso- 
waniem swóm w delegacji przedli- 
tawskićj w sprawie budżetu wojenne- 
g0 przyczynili się do zwycięztwa rzą- 
du i utrzymali upadające już minister- 
stwo: p. minister finansów wysłał do 
dyrekcji skarbowych w Galicji re- 
skrypt, znoszący poczęści rozporzą- 
dzenie ministerjalne z d. 22 czerwca 
1869, które zaprowadziło język polski 
jako urzędowy do urzędów galicyj- 
skich. 

Jaskrawa ta sprzeczność między 
usługami świadczonemi przez delega- 
tów naszych rządowi w Peszcie, a 
niechętnóm ku nam usposobieniem 
ministra finansów, da się wytłuma- 
czyć tylko w ten sposób, że delegaci 
nasi nie utrzymują należytego czucia 
z ministerstwem w sprawach tyczą- 
cych się Galicji, i podczas kiedy w 
delegacji oddają usługi rządowi, nie 
wiedzą o tóm, że rząd w Galicji cofa 
dawne obietnice i uroczyste przyrze- 
czenia. Nie wątpimy bowiem, że w tak 
krytycznćj chwili, jak zbliżająca się 
dyskusja nad wspólnym budżetem, 
nie trudnoby było delegacji naszój 
powstrzymać rząd od przedsięwzięcia 
kroków, zrywających jednostronnie 
zawarty z Galicją w r. 1869 pakt co 
do języka urzędowego. 

Natomiast niektóre dzienniki wie- 
deńskie zapowiadają nam, że rząd go- 
tów jest wynagrodzić Polakom usługi 
oddane mu podezas dyskusji budże- 
towej w delegacji przez zamianowa- 
nie ministra dla Galicji. 

Jest to znany dawny manewr rzą- 
du. Spekuluje on zawsze na próżność 
pojedynczych osobistości , wiedząc 
dobrze, że podobna koncesja do ni- 
czego więcćj go nie obowiązuje. | 

wieżo jeszcze jest mu w pamięci 
ministerstwo p. Grocholskiego , które 
było czczą farsą. Woli więc rząd ro- 
bić obietnice na polu dostojeństw o- 
sobistych, a w rzeczach merytorycz- 
nych nietylko że dalszych koncesji nie 
robi, ale dawniejsze cofa. 

Jedno tylko nas w tćj całćj spra- 
wie pocieszyć może, iż usługa odda- 
na eentralistycznemu rządowi jest ró- 
wnocześnie ciosem zadanym centrali- 
stycznemu stronnietwu i jego prze- 
wódzeom. Delegaci galicyjscy byli 
w tóm przykróm a zarazem wygo- 
dnóm położeniu, że jakkolwiek by 
głosowali, zawsze musieli oni jednój 
niechętnój sobie stronie usługę wy- 
świadczyć, a zarazem drugićj równie 
nieprzyjaznój sobie stronie zadać klę- 
skę. Gdyby głosowali przeciw pod- 
wyższeniu budżetu wojennego, byliby 
się przyczynili do tryumfu Giskrów i 
Herbstów, tych największych naszych 
wrogów; głosując za podwyższeniem 
budżetu wojennego, oddali wpraw- 


dzie usługę rządowi, który na to nie 
zasłużył i za to źle się odwdzięcza; 
ale przynajmnićj upokorzyh prze- 
wódzeów stronnictwa centralistycz- 
nego. 

Jest to wprawdzie niepraktykowa- 
ną rzeczą, żeby w polityce sądzić po- 
stępowanie reprezentacji kraju ze sta- 
nowiska takich drobnostkowych sto- 
sunków i taktykę reprezentantów 
kraju tłómaczyć pobudkami prawie 
prywatnćj natury; ale Bogiem a pra- 
wdą polityce delegacyjnój zbywa na 
wszelkich pobudkach wyższych, któ- 
reby były natury czysto politycznej. 
Ze stanowiska bowiem czysto polity- 
cznego trudno dziś orzec, coby dla 
Galicji było korzystniejszóm, czy re- 
dukcja wojsk austrjackich, czy pod- 
niesienie jój stanu czynnego. To osta- 
tnie zadaje Galicji, jak każdemu inne- 
mu krajowi austrjackiemu klęskę ma- 
terjalną; czy zaś zabezpiecza ją przed 
niebezpieczeństwami grożącemi jéj od 
zewnątrz, któreby przy redukcji wojsk 
austrjackich na nią się zwalić mogły; 
któżby o tém mógł dziś stanowcze 
wypowiedzieć zdanie? 

W kwestjach wielkiej polityki au- 
strjackićj, delegacja galicyjska skaza- 
na jest na kierowanie się względami 
podrzędnemi; bo trudno jéj przeni- 
knąć tajniki gabinetowe i zasłonę po- 
krywającą dotychczas zjazd berliński 
i nie może wiedzieć przeciwko ko- 
mu wotuje za podwyższonym budże- 
tem wojskowym i komuby się może 
przysłużyła, głosując przeciwko temu 
budżetowi. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kowno. [Rozboje i gwałty — na- 
paść zbrojnój bandy na wieś 
Tyzenhauza Rakiszki — kolo- 
niści wielko-rosyjsceyj. 

Od lat kilku gwałty i rozboje w na- 
szćj gubernji są na porządku dziennym. 

Niemasz dnia, żeby władze gubernjal- 
ne w Kownie nie otrzymywały jakichś 
raportów — nie mówię o mniejszych ra- 
bunkach i rozbojach, bo te są rzeczą 
bardzo zwyczajną — ale o pojawieniu 
się całych band zbrojnych. 

Niedawna napaść na wieś Tyzenhauza 
Rakiszki pod względem zuchwałości prze- 
szłą wszystko cośmy dotychczas o tego 
rodzaju wypadkach słyszeli. pi 

Zresztą nie ma się czemu dziwić. — 
Władze rossyjskie skoro raz popuściły 
cugle ludności napływowej rossyjskićj, 
dziś, gdyby nawet były szczere chęci 
położenia końca wszelkiego rodzaju ło- 
trostwom i bezeceństwom, to przyszłoby 
niemałe przezwyciężyć trudności. Zbóje 
i złodzieje przeważnie rekrutują się z na- 
pływowćj ludności rossyjskićj, która nie- 
raz oszukana w swych nadziejach na cią- 
głą pomoce rządową, stara się sobie wy- 
nagrodzić w sposób prowadzący prędzćj 
do celu, jak mozolna uprawa roli na ka- 
wałku ziemi otrzymanym od rządu. Rząd 
ile możności toleruje zbrodnie napływo- 


10-letnój russyfikacji. 


szczęśliwóm położeniu, że stał się polem 


téj kolonizatorskićj gorliwości tutejszych 


nas przybierają z każdym dniem coraz 
większe rozmiary. W Rakiszkach n. p- 
banda zbójów w rossyjskich narodowych 
kostjumach, z przywiązanemi brodami, 
żeby ich niepoznano, w ciągu godziny 
starała się rozbić kasę właściciela, po- 
wiązawszy wszystkich mieszkańców do- 
mu i obstawiwszy dom naokoło pikieta- 
mi. Szezęściem jednak, że rządcy ma- 
jatku udało się uciec i sprowadzić pe- 
wien popłoch we wsi, co spowodowało 
dosyć porządną rejteradę bandy do lasu, 
w szyku bojowym. Rozumie się, ż6 wło- 
ścianie nieośmielili się jéj atakować. Taż 
sama banda najechała zbrojnie miastecz- 
ko Abeli i zrabowała kilka domów. — 
Obecnie władze miejscowe zajęły się po- 
szukiwaniem téj bandy i przetrząsaniem la- 
sów lecz ludność wątpi jednak w ich 
pomyślny rezultat. 


Wiedeń 13 października. 


L. Dramat delegacyjny zbliża się już 
ku końcowi; lecz zdaje się, że się nie 
obejdzie bez epilogu, który bodaj czy wy- 
padnie na korzyść pp. opozycjonistów 
najnowszćj ery. 

Co najmnićj głosy prasy ministerjalnćj 
nie dobrego im nie wróżą. Oto dziś Ka- 
sandra — „Presse* — widzi już w > 80 
opozycję federalistyczną podnoszącą gło- 
kia al jak sdie m Polen: | pona- 
wiają swe zachcianki rezolucjonistyczne 
i t. d., a to wszystko na podstawie za- 
sług położonych .na polu „wojenno-bu- 
dżetowym*. Pisze ona to z okazji bliz- 
kiego otwarcia sejmów; według nićj bo- 
wiem otwarcie sejmów ma nastąpić już 
28go bm., lecz sesja będzie krótką, gdyż 
w grudniu już się rozpoczną obrady rady 
państwa. Presse spodziewa się, iż Tyrol 
czycy obeślą rajchsrat. 

Tenże sam dziennik donosi, że mini- 
strowie przedlitawscy zabawią jeszcze w 
Peszcie celem zagodzenia niektórych nie- 
porozumień z menerami stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego. Nie od rzeczy dodać 
w tóm miejscu, że na obiedzie danym u 
dworu cesarza w Budzie, prócz Herbsta 
(jak chce N. fr. Pr.) nikt z ustawowier- 
ców nie był proszonym. Powyższe szeze- 
góły charakteryzują dostatecznie obecną 
sytuację. 

Ciekawą historję puścił w świat Tagbl. 
Według „autentycznych* doniesień tego 
dziennika, motorem całéj afery budżeto- 
wćj był nie kto inny, tylko cesarz Wil 
helm; miał on podczas zjazdu berlińskie- 
80 wymódz na cesarzu austrjackim, by 
użył wszelkich starań do przeprowadze- 
nia trzyletnićj czynnój służby dla wzmo- 
enienia armji austrjackićj. Ztąd solidar- 
ność ministrów w sprawie budżetu wo- 


jennego, kwestja gabinetowa itd. Dlacze- 


o tym razem intencje cesarza niemiec- 
kiego tak dalece zostały zapoznane przez 
partję niemiecką w delegacjach, dlaczego 
ministerstwo nie poinformowało swych 
popleczników, że takić m jest jądro rze- 


licznych prób kolonizacyjnych i istotnie 
pod tym względem rząd tutaj dopiął da- 
leko pomyślniejszych rezultatów, jak w 
innych miejscowościach gubernji kowień- 
skiéj. My zaś, niestety zbieramy owoce 


władz rządowych. Rozboje i łupiestwa u 


wćj ludności z widoków zupełnie polity-|czy w tćj sprawie (to bowiem musiałoby 
cznych, niechcąc wywożeniem na Sybir | poskutkować) — tych kwestji nam 74agbl. 
przybyszów rossyjskich niszczyć owoców |nie wyjaśnił. Coby też to było za stra- 
pienie dla pp. Giskrów, Herbstów itd., 

Nasz powiat nowo - aleksandrowski | gdyby się dowiedzieli, że się rzecz tak 
(gub. kowieńska) jest właśnie w tem nie-|ma, jak chce ów „dobrze poinformowa- 


ny“ dziennik... 


Niemało zajęcia budzi znana wam już 
zapewne afera adwokata Schmidta w ra- 
dzie miejskićj tutejszćj: jest to arcycie- 


kawa ilustracja tutejszych stosunków, któ- 
ra świadczy o rozprzężeniu moralnóm, 


jakie się zresztą w niejednym względzie 
manifestuje. Ilustracją do tego jest fakt, 
że jak się można przekonać z rozmów 
obywateli a nawet radców gminnych, o- 
pinja wcale nietak groźnie potępia prze- 


myślnego adwokata, jak to udają dzien- 


niki. Sprawa p. Schmidta oddaną została 


w ręce prokuratorji; spólników jego do- 
mniemanych nie wykryto dotychczas ; je- 
żeli ich miał rzeczywiście, jak utrzymy: 
wał przed swym ajentem francuzkim, to 
zasiadają oni spokojnie w radzie miejskićj 
i bodaj czy kiedy zostaną wykryci. 


Sprawa Ofenheima zaczyna rozbudzać 


walkę dzienników i z początku bowiem 
wszystkie pisma stanęły przeciw nie- 
mu, nie chcąc draźnić opinji; dziś atoli 
z licznych artykułów pewnych dzienni- 
ków można się przekonać, że nie tak 
serjo wcale robili opozycję, gdyż zaczy- 
nają podnosić różne „wątpliwości jury- 
dyczne* co do prawości kroków p. Ban- 
hansa i w ten sposób przygotowują opi- 
nję do przyszłych kroków pp. „Pon- 


teuxmistów *; konstatuje to dzisiejsza 


O. Zig, dodając, że przyczyny tego zja- 
wiska są publiczną tajemnicą. 


Wiedeń. Minister wyznań i oświecenia 
mianował zastępcę profesora przy rządo- 
wóm gimnazjum w Opawie, Leopolda 
Liebiga, rzeczywistym profesorem przy 
téjże szkole. 


„Peszt. Wiadomości podawane w tele- 
gramach o rozprawach w delegacji au- 
apa nad budżetem wojskowym uzu- 
pełniamy streszczeniem wszystkich mów 
mianych. 

Dr, Rechbauer. Trzechletnia służba 
jest zbyteczną, a nawet ze stanowiska fi- 
nansowego i ekonomicznego szkodliwą. 
Zresztą państwo opierając byt swój na 
bagnetach, nie ma właściwie prawa by- 
tu. Od roku 1869 wzrosły żądania mini- 
stra wojny na utrzymanie wojska pod 
bronią. Tegoroczne podwyższenie mniej 
uzasadnione jest finansowo. — Na owe 
cztery miliony możnaby się jeszcze zgo- 
dzić, ale 28,706 ludzi trzeba jeszcze bę- 
dzie umieścić w koszarach, na co po- 
trzeba będzie znowu przeznaczyć fundu- 
sze, które dojść mogą do 30 milionów. 

Hr. Hartung powołuje się na swoją 
czterdziestoletnią służbę w wojsku i twier- 
dzi, że podwyższenie w mowie będące 


już dla tego jest potrzebne, aby w razie 


wojny mieć dostateczną liczbę podofice- 
rów. Przeciążenia podatkami nie będzie. 
Płaca żołnierzy powraca i tak między 
ludność, 

Dr. Herbst odpowiada Greuterowi, 
że gdybyśmy uchwalali wszystko, czego 
się minister wojny domaga, dla tego, że 
on człowiek fachowy, to delegacje były- 
by zupełnie zbyteczne. Hartung kładzie 
wagę na wykształcenie dostatecznej licz- 
by podoficerów, ależ minister wojny żą- 
da 3,761,512 złr. na przedłużenie czasu 
służby żołnierzy prostych, gdyż podofice- 
rowie już teraz muszą trzy lata służyć. 
Minister powołuje się na niesprawiedli- 


nie wszystkim 


powodziło. Tu rozchodzi się jeszcze o 


wystarczającem. 


za to więcćj kompanij. 


ba żołnierzy wyćwiczonych o wie prze- 
wyższa niewyćwiczonych. Mowca powo- 
łuje się pod tym względem na świadec- 
two obecnego ministra obrony krajowej 
pułkownika Horsta, oraz twierdzenie swo- 
je popiera cyframi. 

Przechodząc do strony finansowćj — 
mowca nie chce się zapuszczać w roz- 
biór ogólnego położenia finansowego. — 
Przypomina tylko, że w izbie deputowa- 
nych rady 
skarbu urzędownie, że finanse nasze nie 
mogą się obejść bez 300,000 złr. podat- 
ku od inseratów. Państwo, które tyle nie 
może zaoszczędzić, nie powinno sobie 
pozwalać nieusprawiedliwionego zbytku. 


Zresztą na uchwaleniu 3,700.000 złr. nie 


skończy się, potrzeba będzie późnićj je- 
szcze więcćj przeznaczyć. 


Niezadługo potrzeba będzie podwyż- 


szyć płace wojsku, skoro się podwyższa 


urzędnikom; ludzkość tego wymaga i 
nikt się z pewnością temu nie sprzeciwi. 
Dla tego tóż strzedz się trzeba przedłu- 
żania czasu służby wojskowćj, bo zna- 
cznéj na to potrzeba sumy. 


Książę Karlos Auersperg przema- 


wiał w krótkich wyrazach za wnioskiem 
bar. Gablenza, któremu sprzeciwił się na- 
stępnie dr. Demel, opierając się głów- 


nie na tem, że wniosek ten nic innego 
nie znaczy,- jak tylko, że administracja 
wojskowa żądać będzie w przeciągu 10 


lat najmnićj. 60 miljonów. 

Bar. Gablenz uzasadniał w końcu 
swój wniosek w krótkich wyrazach. Za- 
brał nakoniec głos jeszcze ogólny spra- 
wozdawca. 


Dr. Giskra: Zapatrywania co do ko- 
nieczności i pożyteczności podwyższenia 
czasu służby, były zawsze i wszędzie ró- 
żne, nietylko w Austrji. Już minister woj 
ny Degenfeld i jegó następca Frank za- 
myślali podzielić wojsko na kadry. Nie 
można zaprzeczyć, że stosownie: do oko- 
liczności, nawet trzechletnia służba nie 
wystarczy do zupełnego wykształcenia; 
lecz Austrja ma ludy wojownicze i do wy- 
kształcenia uzdolnione. Ivstytucja jedno- 
rocznych ochotników, kładzie za waru- 
nek jednoroczną służbę, a przecież wy- 
daje oficerów, i ani w landwerze ani w 
honwedach nie służy się trzech lat, cho- 
ciaż tak pierwsza jak drudzy zrobią co 
do nich należy. Powołano się na doświad- 


wość, że żołnierze służą tylko dwa lata, 
podoficerowie służyć muszą o rok dłużćj 
a 9600 ludzi służy tylko ośm tygodni. — 
Powód ten ma barwę komunistyczną. 
Bezwzględna sprawiedliwość jest niemo- 
żebną ; jednemu się dobrze powodzi, dru- 
giemu gorzćj, z tego jeszcze nie wynika 
żądanie, aby się wszystkim dobrze po- 
wodziło. Minister wojny pojmuje zaś tę 
rzecz tak: niesprawiedliwością jest, że 
obrze się powodzi, sta- 
rajmy się przeto, aby się wszystkim źle 


trzeciego, który koszta płaci, cóż temu 
ze sprawiedliwości? Równość bezwzglę- 
dna jest niemożebną, inaczćj wypadłoby 
znieść instytucję jednorocz ych ochotni- 
ków, ponieważ młodemu człowiekowi ka- 
żą służyć rok tylko dla tego, że to jest 


Niemiecki minister wojny wie, jak się 
ma zachować w granicach budżetu; nasz 
minister twierdzi, że u nas kompanie są 
mniejsze w stosunku do niemieckich. Za- 
gadkę tę łatwo rozwiązać, bo my mamy 


Za powód daje także p. minister nie- 
dostateczne wyćwiczenie żołnierzy; po- 
wodu tego nie może kłaść na szalę, bo licz- 


aństwa oświadczył minister 


czenie, ale nie na owo z r. 1789 i 1813, 
kiedy zupełnie młode wojska pobiły sta- 
re, lecz na doświadczenie tęgoczesne. Nie 
jest to trafnem, gdyż w r. 1870 uległy 
wojska z pięciołetnią służbą wojskom z słu- 
żbą trzechletnią. Przechodząc do obliczeń 
przytoczonych w wniosku rządowym spra- 
wozdawca wykazuje, że są błędne. Nie 
można dopuścić porównania z Niemcami, 
bo mogą sobie pozwalać na zbytek pod 
względem finansowym, Austro-Węgry zaś 
nie. Trzechletnią służbę przepisuje usta- 
wa wojskowa, aby uwzględnić różny sto- 
pień wykształcenia żołnierza. Co do ko- 
sztów, oznaczono wówczas .80'5 jako ma- 
ximum, dziś administracja wojskowa żą- 
da 90-9 miljonów. 

Z długićj mowy ministra wojny Kah- 
na podnosimy oświadczenie, że obecny 
budżet będzie budżetem normalnym dla 
późniejszych czasów, w ten sposób, że 
wydatki nigdy w ordinarium nie przekro- 
czą tego budżetu. Oświadcza także, że dla 
28000 żołnierzy nie będzie potrzeba sta- 
wiać nowych koszar, ponieważ jest dosyć 
miejsca na pomieszczenie ich, kachunek, 
że przez przedłużenie służby czynnćj, stra- 
ci się dziennie pracę wartości 1 złreńskie- 
go na człowieka co wyniesie wiele miljo- 
nów rocznie, jest mylny. Najmnićj jest 
żołnierzy ze stanu przemysłowego a naj- 
więcćj rolników. Czyż zaś rolnikom wszę- 
dzie płacą po 1 złr.? Wreszcie w ciągu 
roku jest wiele dni świątecznych, w któ- 
rych robotnik nie zarabia 1 złr. ale tra- 
ci. Przy naszych niedostatecznych szko- 
łach, zastępuje wojsko w części szkołę 
(2211). 

Andrassy postawił sobie trzy pyta- 
nia: 1) czy przez Śletnią służbę wojsko- 
wą będzie armja doprowadzoną do stanu 
zupełnćj doskonałości; 2) czy stosunki 
polityczne wymagają podniesienia wojska; 
3) czy finansowe położenie dozwala na 
nowe ofiary bez podkopania kredytu pań- 
stwowego. Na te wszystkie pytania odpo- 
wiada w długich wywodach twierdząco. 

Rezultat głosowania uzupełniamy poda- 
jąc nazwiska głosujących. 

Za wnioskiem bar. Gablenza, a wzglę- 
dnie za wnioskiem rządu głosowali: Au- 
soieeca, Burg, Czerne, Czerkawski, Da- 
nilo, Fedrigotti, Gablenz, Greuter, Gro- 
cholski, Hartung, Hoyos, Horodyski, Ja- 
błonowski, Jaworski, Khevenhüller, Kotz, 
Kübeck, Lodron, F. Mayer, Oelz, Pas- 
cotini, Pino, Pipitz, Rechberg, bar. Ritter, 
Rylski, Serinzi, Thür, Trauttmansdorff, 
Vrints, Weigel, Wiekenburg, Zyblikie- 
wicz. 

Przeciw wnioskowi rządowemu, a za 
wnioskiem komisji głosowali: Brestel, 
Carneri, Demel, Figuly, Giskra, Graf, 
Herbst, Karajan, Kardasch, Korb, E. Ma- 

er, Pratobevera, Rechbauer, W. Ri r, 

oser,, Schaup, Schier, Seidemann,. Strass, 
Streeruwitz, Tschabuschnigg, Weeber, 
Wegscheider, Zaillner. 


Drugą kwestją zasadniczą, którą dele- 
gacja miała rozwiązać przed przystąpie- 
niem do obrad cóż szczegółowemi tytu- 
łami budżetu ministerstwa wojny, była 
sprawa podwyższenia płac duchownym 
wojskowym. Wydział, jak wiadomo, wnio- 
sek rządu, aby płace te zrównać z pła- 
cami oficerów, odrzucił. Na onegdajszem 
posiedzeniu delegacji austrjackićj podjął 
ten wniosek delegowany Wickenburg; 
po krótkićj jednak dyskusji, w którćj za- 
bierali głos dr. Figuly i dr. Herbst prze- 
ciw, a ks. Greuter za wnioskiem, przy- 
chylono się do życzeń wydziału i wnio- 
sku podwyższenia płac duchownym woj- 
skowym nie przyjęto. 


TEATR. 


Trylogja narodowa. 
[Skarby i upiory, czyli Krakowiacy į Gó- 


rale, część trzecia. Tekst wierszem przez 
Aleksandra Ładnowskiego, muzyka Ka- 
zimierza Hofmana|]. 


Równocześnie z pięcioaktową komedją 
é. p. Józefa dyiakiażo p. t. „Pozy- 
tywni, otrzymało drugą nagrodę kon- 
kursową libretto do opery ludowej, po- 
mysłu i pióra p. Aleksandra Ładnow- 
skiego, p. t. „Skarby i upiory, czyli Kra- 
kowiacy i Górale część trzecia.“ 

Zasłużony na Scenie polskićj, artysta 
weteran , powziął myśl szczęśliwą utwo- 
rzenia na tle dwóch już istniejących o- 
per ludowych „trylogji narodowój,ć wpro- 
wadzając do pracy swćj te same osoby, 
tę samą miejscowość i stosunki, wiążąc 
czas działania z ostatniemi politycznemi 
wypadkami naszego kraju. „dle ta pra- 
ca powiodła się p. Ładnowskiemu i za- 
sługuje, jako utwór literacki na uznanie, 
choć w części powinnaby nam wyjaśnić 
to pytanie ta okoliczność, że komisja 
konkursowa prawie jednozgodnie utworo- 
wi jego drugą nagrodę przyznała. Napi- 
sania muzyki do wspomnionego tekstu, 


podjął się młody nasz pianista-kompozy- 
tor, autor ulubionych przez krakowską 
publiczność „Żaków.* Zanim przystąpię 
do szczegółowego rozbioru pojedyńczych 
ustępów partytury p. Hofmana, pragnę 
wprzód wyjaśnić stosunek nowćj jego 
pracy, jaki ona w charakterze trylogji 
do dwóch pierwszych oper ludowych, za- 
jąć powinna. Í y 

Jan Stefani, autor muzyki do pierwszéj 
części „Krakowiaków i Górali* Bogu- 
sławskiego, napisał takową w r. 1794. — 
Jakkolwiek niekrajowiec, bo narodowości 
czeskićj, umiał on jednak uchwycić stro- 
bę duchową naszój ludowéj muzyki, o- 
snuł takową na tle czysto miejscowóm — 
wprowadzając motywa częstokroć z ory- 
ginalnych piosnek naszego ludu czerpa- 
ne, Pierwsze przedstawienie Krakowiaków 
i Górali zyskało sławę i popularność au- 
torowi ; Stefani, czerpiąc z czystego Źró- 
dła melodji ludowych, stworzył dzieło, 
które dla wszystkich kompozytorów pier- 
wowzorem „opery ludowéj“ zostanie, 

W roku 1816, ówczesny dyrektor ope- 
ry polskiej w Warszawie, znakomity mu- 
zyk i kompozytor, Karol Kurpiński, na- 
pisał muzykę do tekstu wierszem przez 
Jana Nep. Kamińskiego ułożonego. Treść 
nowych Krakowiaków i Górali stanowiła 
niejako drugą część zawiązanćj akcji w 
operze Bogusławskiego — ta okoliczność 
spowodowała Kurpińskiego, iż do swej 


opery zaczerpnął motywów i niektórych 
melodji w pierwszćj części przez Stefa- 
niego wprowadzonych. Niesłusznie więc 
ówczesna, a nawet późniejsza krytyka za- 
rzucała Kurpińskiemu przywłaszczenie so- 
bie formy i stylu muzycznego Stefanie- 
go; — tak utalentowany i bogaty pod 
względem twórczości kompozytor, jak 
Karo| Kurpiński, nie potrzebował zapo- 
Życzać się u Stefaniego. Kurpiński czu- 
Jąc ważność i potrzebę zachowania tój 
samćj łączności i w muzyce, jaka mię- 
dzy treścią oper istniała — zatrzymał 
formę, a nawet i melodje, lecz pod wzgłę- 
dem stylu, operę swą w duchu więcćj 
postępowym wykończył; dla téj więc 
przyczyny Kurpiński naśladował Stefa- 
niego, a za umiejętne i artystyczne prze- 
prowadzenie téj myśli, słusznie mu się 
należy najwyższe uznanie;. Kurpiński bo 
wiem swą operę o wiele upiększył i wzbo- 
gacił — zaś pod względem bogactwa in- 
strumentacji, jak i prowadzenia głosów 
wokalnych, znacznie Stefaniego przewyż- 
szył. Przy takim stanie rzeczy, który po- 
średnio musiał wpływać i na nowy u- 
twór — niełatwe do rozwiązania pytanie 
młodemu kompozytorowi stało na dro. 
dze. — Napisać nową muzykę podług 
własnych pomysłów, upiększyć i wzbo- 
gacić nowy utwór w stylu klasycznym, 
stwarzając nowe melodje i motywa — za- 
trzeć wszelkie podobieństwo między po- 


przedniemi pracami swoich poprzedni- 
ków, znaczyło potępić Kurpińskiego i 
niejako starać się utwierdzić krytykę w 
przekonaniu — słusznie czynionych mu 
zarzutów ; — zatrzymać zaś styl i formę 
kompozycji obu mistrzów, upiększyć ta- 
kowe pomysłami i postępowóm prowa- 
dzeniem instrumentacji, byłoby to wytłó- 
maczeniem zupełoćm Kurpińskiego ipod- 
niesieniem wszystkich tych oper do war- 
tości „trylogji narodowej." 


Z przedstawionćj nam pracy p. Kazi- 
mierza Hofmana, widzimy, iż téj ostatnićj 
myśli sumiennie i umiejętnie przestrze- 
gał; — za samą więc ideę, która towa: 
rzyszyła jego pracy, należy się temuż 
zaszczytne i zasłużone uznanie. Przyznać 
muszę, iż niemałe miał trudności p. Hof- 
man do pokonania: Pisać muzykę w na- 
kreślonym plavie, podłag mótywów przez 
poprzedników swych na korzyść dwóch 
pierwszych części umiejętnie i wyczerpu- 
jąco już wyzyskanych — z wykończoną 
pracą stanąć do współzawodnictwa z i- 
mionami Jana Stefaniego i Karola Kur- 
pińskiego w świecie literacko-muzycznym 
wielce poważanemi, nakoniec ułożyć mu- 
zykę do „opery ludowćj* w stylu nowo- 
czesnym i postępowym — dla młodego 
kompozytora z wielu względów było to 
niebezpieczne i ślizkie zadanie. 


Jak się p. Hofman z niego wywiązał, 


przekonamy się, porównywując jego pra- 
cę z utworami poprzedników jego. 


Już sama uwertura trzecićj części Kra- 
kowiaków i Górali z wstępem poważnym 
uroczyście smętnym jest niejako stresz- 
czeniem ducha całego utworu; ogólny plan 
w formie klasycznćj, tudzież instrumen- 
tacja śmiało i dosadnie prowadzone. 
Wspaniale Largo rozpoczynające uwer- 
turę, z piękną i rzewną melodją, zakro- 
jem swym do większych wymiarów opery 
śmiało użytóm być może. Żwawe allegro 
pierwszćj części, silną narodowości cechą 
Jest napiętnowane i w tym charakterze 
zasadniczój myśli w drugićj części do 
końca z równą siłą i werwą przeprowa- 
dzone. 


Rozwinięcie i przeprowadzenie tój my- 
śli jest zaletą szczególną téj uwertury, 
Introdukcja pierwszego aktu śpiewana 
przez Basię 1 Zosię Małgorzatę i chór 
dziewcząt jest co do formy zbliżona do 
introdukcji Stefaniego i Kurpińskiego. 
Wprowadzone piękne recitativo, którego 
u Btefaniego i Kurpińskiego wcale niema, 
upiększa i urozmaica ten ustęp — odpo- 
wiedź Basi na wygłoszone rzez Małgo- 
rzatę opowiadanie o strachach, swobodnie 
i naturalnie w śpiewie i muzyce jest dja- 
logowaną, a tempo 5/, kończące ten ustęp 
odznacza udatna melodja i zbliżone lubo 
na kombinacjach muzycznych oparte po- 


dobieństwo do wprowadzonój przez Ste- 
faniego i Kurpińskiego figury. 

Mazur Joasi, mazur Jonka i piosnka 
Zosi, szczególnićj ta ostatnia, dla swój 
prostćj i wdzięcznćj melodjj, zręcznćj in- 
stramentacji — zasługują na pochlebną 
wzmiankę. 

Jakżeż pięknie i oryginalnie napisany 
krakowiak śpiewany i tańczony przez 
młodzież wiejską — cały mazur zachwyca 
nas jędrnym i dosadnym rytmem krako- 
wiaka. Instrumentacja w nim pełna i rze- 
śka wprowadza w ruch całą orkiestrę, 
a zmiana melodji do tańca, z werwą i 
oryginalnie jest napisana. Mazur ten nie- 
zaprzeczenie do pierwszych tćj opery za- 
liczonym być może. 

Duet Stacha i Basi jest pięknie i arty- 
stycznie pomyślany; tu autor zachował 
charakter pierwotny z Kurpińskiego ope- 
ry — zmienił wprawdzie formę, bo piękny 
recitatiy śpiewany przez Basię, a nastę- 
pnie w melodją pierwotną tego ustępu i 
duet przechodzący — jest oryginalnym i 
szczęśliwym pomysłem p. Hofmana. Po- 
lonez śpiewany (trochę za powolnie) przez 
organistę, zaleca się wielką śpiewnością 
i wyborną instrumentacją, a mianowicie, 
właściwą cechą charakteru narodowego, 
przechodzi następnie w oberka, który dla 
swćj rześkości pięknćj i oryginalnej me- 
lodji — jest brylantemtego aktu. Mały to 
ustęp, lecz motyw jego zręcznie i z wierną 


sf 
| AZ 


là +Ą © <a 
r {i EP ODONJEDIĘTA IN ; 
va N CANA ŚW > asy WZ” Gz u 
A npa A ES zd sę 4 73 


„WZ 
+ 


* 5; spóry 


M" 


5 
+ 


w MP WENT TAN 


$ 


( 


MZ 


, y 


ra + At | 


"PREG TZS 
K 7 y 


WTZ A 


21 


OTRA "FU 
p 


a dE Ada: 


<ę'„P 


PIRS id 


E NN 1455 PAŃ 
VUP W 


A 
i 


2 


Załatwiwszy w ten sposób dwie kwe- 
stje zasadnicze, przystąpiono do obrad 
nad tytułami poszczególnemi. Dyskusja nie 
budziła już zajęcia, uchwalano bowiem 
jeden tytuł za drugim, a niemal wszyst- 
kie zgodnie z wnioskami wydziału. W pią- 
tek ukończono budżet wydatków zwyczaj- 
nych ministerstwa wojny, w sobotę bud- 
żet wydatków nadzwyczajnych, w którym 
zamieszczono jako drugą ratę 100,000 złr. 
na dalsze fortyfikacje około Krakowa, o- 
raz jako trzecią ratę 150,000 złr. na bu- 
dowę koszar w Krakowie, a 100,000 złr. 
na fortyfikowanie Przemyśla. Prócz tego 
przyjęto dwie rezolucje, z których pierw- 
sza wzywa, aby ministerstwo wydelego- 
wało komisję do ułożenia budżetu nor- 
malnego, druga domaga się rewizji kon- 
traktu zawartego z konsorcjum Skenego 
i zdania z tego sprawy przyszłćj delega 
cji. W końcu uchwalono jeszcze kredyta 
dodatkowe na r. 1872. 

Delegacja austrjacka ukończyła tedy 
swoją pracę; delegacja węgierska kończy 
swoje obrady, poczem nastąpią wzajemne 
porozumiewania się obu delegacji za po- 
średnictwem wspólnćj komisji w tym ce- 
lu wybranćj, a jak przypuszczają , dele- 
gacje już w tym tygodniu zupełnie prące 
swoje ukończą. 


Francja. 


National Ztg berlińska zamieściła pry- 
watny telegram zaadresowany do niej 
z Paryża, w którym powiedziano, że ko- 
misja międzynarodowa metrowa zawiesza 
swe prace i rozchodzi się nie osiągaąw- 
szy żadnego rezultatu, a to z powodu 
że rząd francuzki wystąpił „z roszcze: 
niami zupełnie niepodobnemi do przy- 
jęcia.* 

Korespondent paryzki do Zndćp. Belge 
zaprzecza téj wiadomości. 

Komisja odbyła niedawno posiedzenie 
ogólne, na któróm trudności jeżeli nie 
usunięto, to przynajmnićj zbliżono do 
rozwiązania. 

Od samego początku prac nastała pe- 
wna niezgoda pomiędzy życzeniami rzą- 
du pruskiego a widokami delegowanych 
francuzkich. 

Rząd pruski żądał, aby nowy między- 
narodowy mctr powierzony był między- 
narodowćj komisji, w którćjby reprezen- 
towane były zarówno wszystkie intereso- 
wane państwa, bez żadnego przywileju 
Francji. 

Francuzcy delegowani odpowiadali naj- 
przód, że podobny układ przedstawiaj 
wielkie trudności, jak naprzykład kupno | 
specjalnego budynku, bądź to w Paryżu, 
bądź téż gdzieindzićj, kosztowne utrzy- 
manie służby prawie bezczyunćj i t. d., 
podczas gdy paryzkie konsorcjum sztuk 
i rzemiosł zapobiega temu wszystkiemu. 

Powtóre, delegowani francuzcy doma- 
gali się pierwszeństwa dla Francji, bo 
ona wydała na świat system metryczny 
i ma go od siedemdziesięciu lat, podczas 
gdy dopiero od niedawna zaprowadzono 
go w innych wielkich państwach Europy, 
a mianowicie w Niemczech. 

Wskutek tego zajścia, sekcja wyzna- 
'ezona do zbadania kwestji utworzenia 
międzynarodowćj komisji zatrzymała się 
w swych naradach, podczas gdy inne 
sekcje, które rozbierały same naukowe 
kwestje, kończyły swe prace. 

Położenie było w samćj rzeczy do te- 
go stopnia zawikłane, że rząd pruski 
myślał na serjo o ustanowieniu komisji 
w Berlinie, któraby objęła prace komisji 
międzynarodowćj niepodobućj z powodu 
odmowy delegowanych francuzkich bra- 
nia w nićj udziału w formie proponowa- 


> Niemcy. 

tym wypadku niektóre kraje mają- 
ce więećj pociągu do Niemiec jak do 
Francji, przyłączyłyby się do dzieła pod- 
jętego w Berlinie, gdy znów inue pozo- 
stałyby wierne metrowi złożonemu w ar- 
chiwach. 

Na szczęście, spór ten prawdopodobnie 
usuniętym zostanie. 

W istocie, porozumiano się wczoraj 
(4go b. m.) co do uformowania między- 
narodowćj komisji, w którćj wszystkie 
państwa zarówno wezmą udział; tymcza- 
sem utrzymano statu quo, a nowy proto- 
typowy metr powierzonym będzie kon- 
serwatorjum sztuk i rzemiosł. 

Jedna tylko kwestja pozostaje sporną, 
mianowicie co się tyczy metrów mają- 


cych być rozdanemi jako wzory intere- 
sowanym rządom; delegowani niemieccy 
żądają, aby te wzory stemplowała już 
międzynarodowa komisja. 


Zdaje się, że i co do tego drugorzę- 


dnego punktu nastąpi porozumienie, tém- 
bardzićj, że wszystkim delegowanym pil- 


no powrócić już do swych domów. 

Pan Chisholm, reprezentant angielski, 
odjeżdża we wtorek, a delegowani nie- 
mieccy w przyszły piątek lub w sobotę. 

Rząd francuzki przyjmował komisję ze 
wszystkiemi względami. Była ona po ra- 
zy kilka zapraszaną na obiady do pałacu 
Elizejskiego; p. Thiers zaś zamyśla każ- 
demu z jćj członków ofiarować na pa 
miątkę po jednym wazonie z sewrskićj 
orcelany. 

Kilka włoskich dzienników zwróciło u- 
wagę na obecność w komisji ks. Secchi; 
Univers znów przedstawił tę sprawę jako 
bezpośrednie potępienie przez rząd fran- 
cuzki faktów dokonanych w Rzymie; po- 
dług urzędowej listy, o. Secchi nie re- 
prezentuje jak w r. 1870 „państwo pa- 
piezkie*, ale „stolicę świętą*. Zawsze to 
różnica. 

— |Pogłoska] puszczona przez Ga- 
zetę Augsburgską, a następnie przez Pester 

oyd o zamiarze p. Thiersa udania się 
na przyszłe lato do Wiednia, ku czemu 
najęto już dla niego mieszkanie, nie ma 
Żadnćj podstawy. Najęto apartament nie 
dla p. Thiersa, ale dla komisarzy fran: 
cuzkich, delegowanych przy wystawie 
wiedeńskićj. Chociażby nawet okoliczno- 
ści zmusiły prezydenta rzeczypospolitćj 
do udania się do Wiednia, to nie czy- 
nionoby przygotowań do tego na osiem 
lub dziesięć miesięcy naprzód. 

P. Du Sommerard jeneralny francuzki 
komisarz przy wystawie w Wiedniu, za- 
pewnił jeneralną dyrekcję, że oddział 
Francji na wystawie w r. 1873 będzie 
tak świetny jak na wystawie paryzkićj 
w r. 1867. 

Największe domy handlowe i najreno- 
mowańsze fabryki tego kraju, postano- 
wiły poświęcić wszystkie starania wysta- 
wie wiedeńskićj, oświadczając że nie we- 
zmą udziału, na rok przyszły, w wysta: 
wie londyńskićj, eo tóż urzędownie za- 
komunikowano komisji angielskiej. 

Biura i salony do przyjęcia komisji 
francuzkićj urządzone są na dole i na 
pierwszóm piętrze w domu p. Leichtea- 
berga przy Ringstrasse. 

— |Mówiono] o zamiarze przedło- 
żenia zgromadzeniu narodowemu proje- 
ktu ustawy ułatwiającćj powrót mieszkań: 
ców Alzacji i Lotaryngji do narodowości 
fiancuzkićj, mianowicie dla tych, którzy- 
by nie mogli przed 1 paźdz. przesiedlić 
się do Francji i optować za nią. 

Zamiar ten, prócz rozdrażnienia Niem- 
ców, okazuje się zupełnie zbyteczny, 
gdyż artykuł 18 kodeksu cywilnego mó- 
wi wyraźnie: „że każdy Francuz, który 
utracił narodowość franguzką, może ją 
odzyskać, wracając do awe ża po- 
zwoleniem rządy, oświadczając, że tu się 
chce osiedlić i że. zrzeka się wszelkich 
prerogatyw sprzeciwiających się prawu 
traneuzkiemu.* 

Kodeks cywilny znosi również trudno 
ści względem małoletnich dzieci Alzat- 
czyka, który odzyskuł narodowość fran- 
cuzką na mocy artykułu 18. Dzieci te 
idą prawnie za narodowością ojca. 

Nakoniec dzieci ojca Alzatezyka lub 
Lotaryngczyka, który pozostał na miej- 
scu i został Niemcem, mogą pomimo te- 
go zostać Francuzami na mocy art. 10, 
który brzmi: „każde dziecko urodzone 
zagranicą z Francuza, który utracił cha- 
rakter Francuza, może odzyskać ten przy- 
miot, dopełniając formalności przepisa- 
nych w art. 9“, to jest domagając się o 
tę narodowość w rok po dojściu do peł- 
noletnośćci i przenosząc miejsce swego 
zamieszkania do Francji. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 15 pażdziernika. 


Sekcja V policyjna rady miej- 
skiéj odbyła wczoraj posiedzenie przy 
współudziale zaproszonych kilku lekarzy 
miejskich. Rozprawiano nad tém, czy za- 
chodzi potrzeba wystarania się zawczasu 


o szpital choleryczny na wypadek gdyby 


nieproszony ten gość zawitał do nas naj 


zimę. Przedewszystkićm obecni lekarze 
skonstatowali, że do dziśdnia nie było 


„A a- a 4 = pi "r 4 


KRAJ z środy 


Żadnego wypadku cholery i że ten; 
wypadek, o którym doniesiono onegdaj 


} 


16 pażdziernika. 


Straż ogniowa ochotnicza miasta Pozna- 


lnia, najdawniejsza w Polsce, bo od r. 1847 


w Czasie, był zwykłym wypadkiem tak istniejąca, zamianowała p. Eminowicza, nasze! 
zwanćj choleryny, która w porze jesien- nika krakowskićj straży ogniowej ochotniezć, 
néj często się pojawia sporadycznie wsku- ji miejskićj, swym członkiem honorowyr 
tek spożywania niedobrych owoców. Po |w uznaniu jego zasług około organizacji straży 


długich, bo aż trzygodzinnych rozpra- | 
wach uchwalono, aby na wypadek cho- | 
lery dom przytułku na Maślachówce prze- | 
kształcić na szpital choleryczny. | 

Sekcja IV szkolna również odby- 
ła wczoraj posiedzenie, na któróm uchwa- 
liła przedstawić radzie miejskićj wnioski | 


mające na celu przeistoczenie czterech | do głównego komitetu we Lwowie 25 zła. na 
klas spółrzędnych szkoły męzkićj znaj- fundusz szkół ludowych, wydział rady pow. 


dującćj się dziś w pałacu biskupim naj 
szkołę samoistną. Przedmiot ten jest dość 
nagły i zapewne zamieszczonym zostanie 


wkrótce na porządku dziennym posiedze- | dowiaduje się, że zmarły niedawno w Borzy- 
kowie w Galicji, obywatel Ludwik Jankowski, 


nia pełnćj rady. 

Następnie referenci zdali sprawę w 
przedmiocie obsadzenia posady dyrekto- 
ra przy czteroklasowćj szkole na Kazi- 
mierzu. 

Sekcja uchwaliła przedstawić radzie 
pełnćj trzech kandydatów na tę posadę 
a mianowicie w następującym porządku: | 
1. Munk nauczyciel ze Lwowa; 2. Lati-| 
nik nauczyciel przy szkole czteroklaso- 
wćj w Krakowie; 3. Zapała nauczyćieł 
z Rzeszowa. $ 

Sprawę obsadzenia posad nauczycieli 3 
nauczycielek odroczono do najbliższego 
posiedzenia sekcji. 


Gorlice 13 października. 

Najgłówniejszą rubrykę dochodów gmi- 
ny miasta Gorlic stanowi czynsz z dzier- 
żawy prawa propinacji. 

Dotychczasowy kontrakt względem tej 
dzierżawy upływa z dniem 31 grudnia 
| bież. roku. 

Było tedy rzeczą zwierzchności gminy 
[nitolee ułożyć warunki, pod jakiemi pra- 
jwo propinacji w Gorlicach na nowo wy- 
| dzierżawionóm będzie, oraz ogłosić licy- 
| tację w tym celu rozpisać się mającą. 
| Ponieważ zaś po dziśdzień nie z tego 
nie uskuteczniono, nadto ponieważ mie- 
szkańcy Gorlic nie myślą nadal znosić 
| jarzma kontraktu, które zła wola stron 
kontraktujących na nich nałożyła — tedy 
niechaj nam będzie wolno publicznie u- 
pomnaé naczelnika gminy, by obowiązki 
|swe lepićj dopilnowywał i nie narażał nie 
tylko skarb miejski, lecz i mieszkańców 
tutejszych na dotkliwe szkody. 


* 
ko 


Gminy Gnojnica i Wola gnojnicka, w sta- 
rostwie jaworowskiém polożone, postanowiły 
założyć w Gnojniey szkołę ludową. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 

Prawnik, nr. 41 zawiera: Dawne prawo 
wekslowe polskie, przez Józefa Louis. — Pra- 
ktyka sadowa i administracyjna. — Uwagi nad 
projektem rzadowym do ustawy o „postępowa- 
niu upomniezćm* (Mahnverfahren). — Wiado- 
mości potoczne. i 

Tygodnik Wielkopolski, nr. 41 zawiera: 
Szkoły i wychowanie w Polsce.— Przeglad bi- 
storyczny od najdawniejszych do najnowszych 
czasów, napisał Alfons Szczepański (c. d.). — 
Siostrzenica ks. proboszcza, powieść M. Bału- 
ckiego (dok.). — Karol Fryderyk Schinkel i ar 
chitektura tegoczesna. Przyczynek dv historji 
sztuki, napisał W. J. Wdowiszewski. — Włochy 
w r. 1871 pod względem literackim, nauko- 
wyin, dramatycznym i artystycznym (e. d.). — 
Mam dwa tomy, fraszka sceniezna w 3 aktach, 
przez Włodz. Wolskiego. — Wiadomości bie- 
żące o rzeczach polskich. 

„Pan Tadeusz“ przełożony na język ros- 
syjski. — Berg, prof. warszawskiego uniwersy- 
tetu, ukończył niedawno tłumaczenie na język 
moskiewski całego poematu Miekiewicza „Pan 
Tadeusz.“ Wyjątki tego tłumaczenia były już 
przedtem w dziennikach moskiewskich umnie- 
szczane. Ci, co je czytali, chwalą bardzo gład- 
kość i wierność. Berg pracował nad tem lat 
trzydzieści. 

p KJ 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Katedra zoologji i mineralogji przy kra- 
kowskićj wszechnicy, miała dotychczas dotację 
tylko na jednego wspólnego asystenta z płacą 
roczną wynosząca 400 zła. Jak się dowiadu- 
jemy, pozwoliło właśnie ministerstwo oświaty 
tymczasowo na jeden rok, dla każdćj katedry 
osobnego asystenta z płaca 400 zła. Asysten 
tem zoologji mianowany został młody, bardzo 
zamiłowany i zdolny przyrodnik Bolesław Ko- 
tula ze Szląska. 
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cechą narodowości uchwycony — zasługu 
je na szczególną uwagę. W Finale pierwsze- 
go aktu — ustęp Bryndusa ż góralami — 
ensamble chór pożegnania, numera więk- 
szych rozmiarów pod względem formy i 
stylu, tudzież wartości muzykalnćj do głó- 
wnych w tćj operze ustępów zaliczone 
być winne. Śpiew Bryndusa z Góralami, 
jeżeli nie jest bogaty w melodją, za to 
pod względem opracowania technicznego 
nie pozostawia nic do życzenia. Pięknym 
jest chór pożegnania w trzecim akcie — 
szczególną uwagę słuchacza zwraca na 
siebie kwartet na głosy mięszane, bez 
akompanjamentu orkiestry. 

Jakżeż oryginalnym w tćj operze jest 
udatnie napisany chór młynarczyków. — 
Naśladowanie ruchu kół młyńskich lubo 
nieoryginalne w kompozycji, bo u nowo- 
ezesnych kompozytorów często napotkać 
się dające — korzystnie dało się tu za- 
stosować, I na melodji wdzięcznćj nie 
brakuje temu numerowi — szczególnie 
solo tenorowe pięknie i zgrabnie napisa- 
ne — finał drugiego aktu stanowi pieśń 
Bardosa, melodja jéj piękna i swobodna; 
autor instrumentacją urozmaicił i upięk- 
szył takową, co mu się w zupełności u- 
dało. Kończy się chórem do którego mo- 
tyw z zakończenia introdukcji 1go aktu 
wprowadzony został. 

W tańcach góralskich, charakter mu- 
zyki góralskićj wiernie przez kompozy- 
tora został uchwycony. Cała siła i war- 
tość tychże polega na melodji i zręcznćj 
instrumentacji. P. Hofman nie Asides] 


ani jednéj okoliczności, któraby temu 
ustępowi cechę narodowościową przy 
swoiła. Na koniec mojego sprawozdania 
zostawiłem sobie piosnkę Basi, ostatnią 
przed zakończeniem opery. Pierwsze ośm 
taktów, wzięte są z znanćj oryginalnćj 
piosnki ludowćj, lecz dalsza melodja i 
zwrot w tejże jest wyłączną własnością 
p. Hofmana. Jakże piękna, swobodna i 
rzewna nuta tćj piosnki. Towarzyszenie 
orkiestry również znakomite, bo jakże 
uroczo wioloncela towarzyszy z drugą 
melodją również piękną tćjże; słowem, 
numer ten jest pod względem opracowa- 
nia i wrażenia, jakie na słucheczach spra- 
wia, najszczęśliwszym ustępem w tój o- 
erze. 

Wodwil i mazur kończące trzecią część 
opery, również korzystnie na całość wpły- 
wają. 

Kończę więc uwagi moje nad operą 
p. Hofmana; oceniałem takową ze stano- 
wiska, nadającego jéj cechę „opery lu- 
dowćj* i „trylogji narodowćj* i znajduję 
takową godną pióra „najznakomitszych 
autorów muzycznych“; porównywając zaś 
takową z pierwszemi Jana Stefaniego i 
Karola Kurpińskiego, śmiało powiedzieć 
mogę, iż pan Hofman wykończył swój 
utwór zaszczytnie i z chlubą dla swego 
talentu i zdolaości kompozytorskich, no- 
wą bowiem jego pracę cechuje głównie 


styl wyrobiony własny, bogactwo pomy- 
słów w instrumentacji i umiejętne prowa- 
dzovie głosów wokalnych. Bardzićj niż 
słowa krytyka przemawia gorące przy- 


|jęcie jakiego doznała. nowa praca pana 
Hofmana, jest to największy dowód uzna- 
inia jego talentu i niezmordowanćj pracy 
na tóm polu; powinno być zarazem dla 
niego zachętą, by nie przestawał i nadal 
pracować dla sztuki, która mu jak po- 
przednikom jego sławę i zasługę przy- 
nieść może. 

O przedstawieniu tylko pochlebnie wy- 
razić się mogę. Panna Ćwiklińską jak 
zawsze pięknie i wdzięcznie odśpiewała 
partję zamężnćj już Basi. Piosnka osta- 
tnia wypłynęła tak uroczo, iż najwybre- 
dniejszego krytyka zadowoluić musi. Pan- 
na Bauman Wilhelmina ładniutkim i mi- 
łym głosem dobrze towarzyszyła w due- 
cie i kwartecie pannie Owiklińskićj. Piosn- 
kę zaś „Miłość to straszne zarzewie* od- 
śpiewała z pojęciem i swobodą niezwykłą 
u młodćj i początkującój artystki. To 
samo powiedzieć mogę o p. Wojnow- 
skim i Terenkoczym, i innych śpiewają- 
cych artystach. P. Zamojski lubo nieco 
za rozwlekle, lecz z godaością odśpiewał 
poloneza. Gra zaś artystów takich, jak 
pani Eker, panny Maj, p. Kwiecińskićj, 
tudzież pana Ekera i Szymańskiego, tyl- 
ko korzystnie na całość i powodzenie 
sztuki wpłynąć mogła. "Taniec góralski 
prowadzony przez pana Ekera i pannę 
Bauman, zyskał sobie żywe oklaski pu- 
bliczności. 


Kraków 14 paźdz. 1872. ACH 


ogniowych ochotniczych w kraju i przesłał 
mu dyplom na członka honorowego, razen 
z przepaską na ramię, opatrzona stosownóm 


godłem. 


Na szkoły ludowe wpłynęło dotąd do głó 
wnój kasy komitetu we Lwowie 38,529 zła. 14c. 
Rada pow. w Bohorodczanach przesłała 


rohatyńskićj 100 zła., wydział rady pow. czort- 
kowskićj także 100 zła. 
Zapis na oświatę ludową —Dzien. Pozn. 


zapisał testamentem 10,000 zła. na oświatę 
ludowa. 

l. J. Kraszewski bawi obecnie w Meran, 
dokąd udał się dla pokrzepienia zdrowia. Po 
powrocie ztamtąd, eo nastąpić ma w końcu 
tego miesiąca, zamierza odwiedzić Wielko 
polskę. 

Konfiskata. — Niedzielny numer Dziennika 
Polskiego skonfiskowany został przez proku- 
ratorję rządową z powodu niektórych draźli- 
wych ustępów artykułu wstępnego. ś 

Przedajność w Wiedniu. —Dzienniki wie- 
deńskie zajmują się bardzo sprawa jednego 
z radców miejskich wiedeńskich, pociągniętego 
do odpowiedzialności za przedajność. Ajent 
spółki francuzkićj, która chciała budować w 
Wiedniu targowisko za 17,000,000 zła., za 
żądał od swojego przedsiębiorstwa 10,000 zła. 
jako zadatek dla jednego z radeów miejskich 
w Wiedniu, który mu przyrzekał pomoc swoją 
i swoich przyjaciół w radzie. Całe zaś wy- 
nagrodzenie za doprowadzenie do skutku kon- 
sensu, miało wynosić 200,000 fr. Ponieważ 
towarzystwo francuzkie miało swojego ajenta 
w Wiedniu w podejrzeniu, iż chee dla siebie 
wyłudzić te pieniadze, przeto tenże mimo opo- 
ru musiał przystąpić do zeznań, które wyka- 
zały, iż dr. Jerzy Schmidt, adwokat i właści- 
ciel domu, był tym radca miejskim. Sprawa 
poszła na drogę karna, a tymczasem Schmidt 
złożył mandat i ogłasza, że sprawa jego wy- 
świeci się inaczćj, albowiem żądał on wyna- 
grodzenia 10,000 zła. za plan na targowisko, 
nie zaś zą swój głos w radzie i żadnego inne- 
go radcy nie obiecywał skłonić. Poszlaki mu- 
siały być jednak silne, skoro sprawa poszła 
na drogę sądowa, a prócz tego rada miała już 
orzec jego wykluczenie i izba adwokacka za- 
rządziła przeciw niemu dochodzenie dyseypli- 
narne. 

Dama z kluczem, — Dzienniki francuskie 
donoszą o zgonie w Wersalu pewnćj Rosjanki 
z wyższego towarzystwa, a nie podając jéj na- 
zwiska, opowiadaja przy tćj sposobności ta- 
jemvieza historję. 

Rosjanka ta —wielkićj wówczas piękności— 
w latach 1848 i 1849 zajaśniała na horyzoncie 
salonów paryskich i znana była powszechnie 
pod nazwą „La dame 4 la clef* (Dama z klu- 
czem). Odtąd Żyła w samotności, co podniecało 
jeszez$ krążące o nićj wieści. Podanie to jest 
następującćj osnowy : 

W pierwszych czasach pożycia małżeńskiego 
mąż jéj z:stał ja w pokoju, gdy z wielkim nie- 
pokojem szafę na klucz zamykała. O nie jéj 
nie pytająe, oświadczył, że niezwłocznie wy- 
Jeżdżają; a wyrwawszy jéj klucz z ręki, szafę 
na dragi spust zamknął. Gdy do tak przymu- 
sowćj i nagłćj podróży była gotowa i siedziała 
juź w pojeździe, mąż! wrócił na piętro il pod- 
palił szafę. — Co się w nićj mieściło, co tam 
chciała ukryć, pozostało wieczną tajemnicą; ale 
podejrzenia męża zwiększył atak nerwowy, któ- 
ry przeszedł niebawem w goraczkową chorobę. 
Gdy wyszla ze stanu nieprzytomności, spostrze- 
gła, że ma na szyi kolję złota, zamkniętą klu- 
czykiem zamiast fermoarem. Kolji tój niemożna 
było zdejmować. 

Swiat paryski poznał ja ztym dziwnym klej- 
notem, a melancholiczny wyraz jéj zwiększał 
powszechna ciekawość. Melancholja coraz bar- 
dzićj się rozwijała pod wpływem tego talizma- 
nu, przypominającego może bład młodości i 
tragiczny przypadek. Od lat dwudziestu prze- 
szło znikła ze świata i żyła samotnie w Paryżu, 
gdzie otrzymywała codziennie telegramy albo 
listy od męża. — Ostatniemi czasy odebrała 
„dania z kluczem“ telegram 2% wiadomością o 
śmierci męża, co sprowadziło atak apopleksji 
nerwowej. 

Ile jest prawdy w całój tój romantycznćj hi- 
storji, nie wiemy; w każdym razie jestto nowy 
przedmiot dla Dumasa (syna) do nowego ro- 
mansu. — „La dame à la clef“, zdarzenie bar- 
dzo podobne (chociaż nie ze szafą, lecz 4 za- 
murowiniem w pokoju) opisywano juź bardzo 
dawno, jakoby w Hiszpanji zaszłe. 

Giekawe zjawisko. — W nocy z 15 na 16 
czerwca rb. cała równina Nandidrug w Indjach 
okrytą była tysiącami świateł, co zdaleka czy- 
nilo wrażenie pysznie oświetlonego wielkiego 
miasta. Niektóre światła oddalone były na 10 
do 15 mil angielskich od miejsca z którego je 
widziano, mogły więc mieć do sześciu stóp wy- 
sokości. Ciekawe to zjawisko, które już w po- 
przednich latach kilka razy uważano, było za- 
pewne skutkiem palenia się łatwo zapalnych 
gazów, wydobywających się z ziemi. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
14 października prześliczna pogoda. Ciepło 
od -|-80.0 doszło do -|-170.0R. Wiatr słaby, 
przeważnie północno-wschodni. Barometr opa- 
da szybko; stan jego dnia 15 rano 328.4, 
ciepła o tymże czasie -|-87.5 R. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Józef Strzel- 
nicki wł. d. z Paryża; Roman Bierzyński ob. 
z Kalisza; Jan Zdziechowski z żoną ob., Konst. 
Macewicz art. malarz, ze Lwowa; Karol Ro- 
gawski wł. d. z Ołpin; Stan. Zakrzeński ob., 
Ludw. Zakrzeński ob., z Wierzbna. I 


(Nadesła ne.) 

Bazar. — Z dniem 15 paździermka b. r. 
przeniosło stowarzyszenie pod firma: „Bazar* 
swój handel do byłego arsenału przy bramie 
Florjańskićj. Założyciele postanowili rozszerzyć 
ten zakład do właściwych i wszelkim potrze: 
bom publiczności odpowiadających rozmiarów. 
Zarząd stowarzyszenia „Bazar“ korzystając ze 
zmiany lokalu, zaopatrzył ten handel we wszel- 
kie przedmioty [należące do urządzenia domo- 
wego, zacząwszy od najzwyczajniejszych przed- 
miotów i najskromniejszych urządzeń, aż do 
przedmiotów najwytworniejszćj elegancji. 


„|i p. Dworski. 4 


Idąc w ślad za zakładami tego rodzaju istnie- 
jjacemi za granica, ustanowił zarząd „Bazaru“ 
w lokalu nov;m nader odpowiednim ku temu 
‘celowi rodzaj wystawy nieustającćj, która 
| obiecuje przynieść znakomitą korzyść rękodziel- 
‘nikom krajowym, jakoteż niemała dogodność 
| publiczności. Rękodzielnicy przesyłający swe 
jwyroby na tę wystawę, zyskują bowiem mo- 
jźność łatwego zbytu takowych. Publiczność 
| zaś mając wybór najbogatszy i najrozmaitszy 
| wszelkich przedmiotów z pierwszćj ręki, łatwo 
potrzebom swoim dogodzić może. Dążąc nadto 
wszelkiemi siłami do podniesienia rękodzieł 
krajowych, postanowiło stowarzyszenie „Bazar* 
rękodzielnikom oddajacym swe wyroby na wy- 
stawę nieustajacą udzielać zaliczeń na te wy- 
roby, oraz sprowadzać na żądanie z pierwszćj 
ręki surowe materjały do przerobu w kraju 
naszym. 


pna przy cenach stałych, które jedynie potrzeba 
własnćj konsumcji podtrzymuje. 

Pszenica. Silny popyt na piękne gatunki, 
mianowicie na białą. W braku tój ostatnićj, 
która zaledwie w małych partjach się pojawia, 
żółta miękka chętny miała pokup. Na piękna 
czerwona lub podolską żądanie także przewa- 
żało, podczas gdy średnie i poślednie gatunki 
napróżno były ofiarowane. 

Żyto. Dowozy tego artykułu bardzo nie- 
znaczne, popyt przeważa i ceny trzymaja się 
stale. 

Jęczmień poszukiwany. Ciężkie, białe, 
na słód zdatne gatunki łatwe do pozbycia, po 
wyższych nawet cenach. 

Owies mało ofiarowany i bez zmiany cen. 

Nasiona olelne, szczególnie na 

Rzepak popyt i chęć kupna dobra, nawet 
i wyższe żądania znajdbwały przyjęcie. 


W zakres działań swoich wciągnął również Waga wied. netto za funtów Bia 
„Bazar* skupowanie mebli używanych i wszel- | Pszenica biała polska 170 11.50 12.50 14.— 
kich przedmiotów do urządzenia domowego no Czerwona + . . 1» 11.50 12.50 14— 
naleźacych po cenach rzetelnćj wartości tychże WEN "Ea 

acy > eJ 3 y , n » podolska . „ 11.25 12.50 13.80 
oraz otworzył wypożyczalnię smebli za opłata ke „ mołdawska © „ — SE ix :2: 
o ile możności przystępną. Żyto polskie, weg., szłąskie 160 —.— 8.75 9.50 

Jęczmień wyborowy . 140 —.— 6.50 7.25 
s z. " na pasze . R = 
Wiadomości urzędowe. Owies e ai Ae D „> AAN 

— (Cesarz postanowieniem jz dnia 27 wrze- | Nasiona olejne: rzepak . 150 —.— 13.— 14.— 
śnia b. r., zatwierdził wybór Aleks. Estrej- z epik msze 1150 3280 
% łaściciela debe eea, »  Mmica . . « oa —— 10.50 11.50 
chera, właściciela r Trzebini, na prezesa; 1———siemię Iiane ——q—— 11,60 12:— 
Stan. Chwalibogowskiego, właściciela dóbr| Koniczyna biała. 180% SS 40.-1:50.— 


Niegoszowie, na zastępcę prezesa rady pow. Najcelniejsze produkta wyżćj notowano. 
chrzanowskićj. 

— Namiestnik mianował lekarzami powia- 
towymi: dr. Ign. Janowskiego w Skałacie, 
dr. Henr. Teufla w Brzesku i dr. Stan. Mo- 
relowskiego w Nisku. 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbu we Lwo- 
wie, nadała posadę poborcy przy ubocznym 
urzędzie cłowym w Kocmyszowie Władysła- 
wowi Wohlleber kontrolerowi tegoż urzędu. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 3, 4 i T października. 

Edykta. Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Stan. Rusieckiego i Józefa Moszyńskiego o po- 
zwie Djonizego Niźnieckiego, termin do roz- 
prawy 21 października.—Sad obwod. w Prze- 
myślu, zawiadamia Jana Kulezyckiego i Marję 
Kaznowska o pozwie Chany Hauer, pto wykre- 
ślenia sum 200 i 400 złp. z realności 1. 82 na 
Mniszu tamże. — Jędrzćj Pawelec z Narola, 
uznany został przez lwowski sąd kraj. za mar- 
notrawcę.— Lwowski sąd kraj. zawiadamia An- 
toniego Grenika o nakazie zapłaty 200 zła. 
na rzecz Kaz. Atoniewicza. —Zawiadowcą masy 
konkursowćj Antoniny ks. Radziwiłowćj-Wyn- 
dham, mianowany został dr. Max adw. w Tar- 
nopolu. — Lwowski sąd zawiadamia Wład. Wró- 
blewskiego o pozwie Fran. Osbergera. Tenże 
sam sąd ogłasza, iż zezwolono wydać Leonowi 
Dębiekiemu kwotę 582 zła. i 52!/ą c., prze- 
chowaną w masie Mojżesza Segla i Ign. Źró- 
dłowskiego. 

Licytacje. W sadzie obw. w Tarnowie, 
dnia 2 listopada, 2 grudnia i 7 stycznia 1872 r., 
realność 1. 90 tamże.— W pow. dyrekcji skar- 
bu w Przemyślu, dnia 16 października realność 
1.127 w Jarosławiu. —W sadzie kraj. we Lwo- 
wie dnia 8 listopada, 6 grudnia i 17 stycznia, 
suma 6300 zła. zaintabulowana na realności 
1.181 m. — W starostwie krakowskićm, dnia 
21 października, celem zabezpieczenia narzutu 
kamienia wzdłuż opaski na Wiśle pod Brani- 
cami. — W sadzie powiat. w Tuchowie, dnia 
22 października, 5i 19 listopada, realność 
1. 6 tamże.—W sadzie kraj. w Krakowie, dnia 
5 listopada i 5 grudnia, realność 1. 21 dz. VIII 
na Stradomiu. — W kaneelarji zarządu salinar- 
nego w Wieliczce dnia 25 października, celem 
zabezpieczenia 250 cetnarów oleju rzepako- 
wego i 25 cetn. oliwy dla machin. 

Obwieszezenia. Notarjusz Krzysztof Ja- 
nowiez, przeniósł się z Bolechowa do Doliny. 
— Między Bielskiem a żywcem, obiegać będą 
od 15 b. m. codziennie poczty pakunkowe. — 
Notarjusz Sabin Budzynowski, upoważniony 
został do sporządzenia aktów spadkowych na 
okręg powiatu sadowego niżankowskiego, a no- 
tarjusz Karol Bartoszewski do tćj samćj czyn- 
ności w okręgu pow. jarosławskiego. 

Konkursa. Posada dozorcy aresztantów 
przy dyrekcji policji we Lwowie. — Posada 
adjunkta przy sądzie pow. w Podhajcach. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów 11 paźdź. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dni po większćj 
części pogodne. Dopiero wczoraj rano spadł 
mierny deszcz. 

W handlu towarowym nie zaszły żadne wa- 
Źniejsze zmiany. 

Handel zbożowy ożywił się na granicy, gdyż 
znaczne transporty zboża z Rosji w części juź 
nadeszły, w części zapowiedziane zostały. Naj- 
rozmaitsze obiegają obecnie pogłoski, puszezo- 
ne widocznie dla wywołania sensacji w świecie 
handlowym. I tak np. rozpuszczono w ostatnich 
czasach przesadne wieści o żniwach w Anglji. 
Gdyby wieści te były prawdziwe, już obecnie 
należałoby się tam obawiać głodu w najszer- 
szóm tego słowa znaczeniu. Nadto puszczono 
w obieg jeszeze i tę pogłoskę, że w Anglji nie 
zrodziły się w tym roku ziemniaki. 

Alarmujące wieści te wywołały rzeczywiście 
wielką sensację na europejskich targach zbożo- 
wych, w skutek czego ceny zboża znacznie po- 
szły w górę. Z listu z Odesy dowiadujemy się, 
że na morzu Czarnóm żegluga zajęta wywozem 
zboża do Anglji i że wywóz ten przybiera co- 
raz większe rozmiary. Niskie koszta transportu 
drogą morską ułatwiają bardzo ten wywóz zbo- 
ża z Rosji. 

Handel zbożem w Galicji jeszcze się nie roz- 
winął. Na rachunek młynów galicyjskich komi- 
sanci zakupuja dużo zboża na wszystkich sta- 
cjach kolei odeskićj. Na stacji w Zmierynce 
znajdować się ma na składzie przeszło 100,000 
worów pszenicy i żyta przeznaczonego do Ga- 
licji. — Handel zbożem tak się w tych stonach 
ożywił, że nawet znaczna ilość wagonów kolei 
odeskićj okazała się niedostateczna. 

Przez granicę pod ilusiatynem i Podwoło- 
czyskami przewieziono w ostatnim tygodniu do 
Galieji około 25,000 centnarów zboża. Wywóz 
zboża na Radziwiłłów jest jeszcze nieznaczny, 
a to skutkiem fatalnego stanu dróg rosyjskich. 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, żę 
otwarcie komunikacji kolejowćj pomiędzy Bro- 
dami a Kijowem w tym roku jeszcze nie na- 
stapi. Koléj Karola Ludwika ukończy w ozna- 
czonym terminie drogę z Brodów do granicy 
rosyjskićj. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1800 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 85 wołów. G. L. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od ` 
7 do 12 października). 


ba 
Wiedeń 12 października. 

A Trudności prolongacyjne, które w 
zeszłym tygodniu główną stanowiły oku- 
pację giełdy znacznie się niejszyły ; 
głównie z téj przyczyny, że, spekulacja 
zredukowaną została do małych propor- 
cji, a tem samem liczebny stosunek się 
zmienił między dającymi swe papiery 
w depozyt prolongacyjny, a biorący- 
mi takowe za cenę, która się codziennie 
ustanawia, na korzyść pierwszych. Mi- 
mo to mniejsi spekulanci przy słabszćm 
pokryciu (Deckung) musieli przyjmować 
uciążliwe warunki. — Kursa papierów 
przewodnich nio doznały alteracji; akcje ` 
kredytowe trzymały się przy cenie 330, 
Anglo między 314 — 316, Union 267— 
268; z akcji towarzystw przemysłowych 
podniosły się dotąd zaniedbane „Inneber- 
ger-Kisengewerkąq* o kilka guldenów jak 
mówią, w skutek operacji syndykatu z 
małych spekulantów ad hoc uformowany 
stoją 227 — 229 za 140 fl. nominalnych. 
Natomiast z akcji młodszych instytutów 
bankowych, ostaliły się na kursie akcjo 
banku komisowężo (Commissinos - Bank); 
robiono w nich operacje po kursie 123 
potem 135 i mino usiłowań ze strony 
interesowanćj nie zdołano podnieść kur- 
su. Wpłacono z» akcje 200 - reńskowe 
10% czyli 140 złr. — stoją więc około 
8% niżćj pari. 

Utrzymywano;. że ma być rozpisana 
nowa wpłata na akcje ze względu na 
stan finansów tego lustytutu, o którym 
mówiono, że tylko robi interesa na ra- 
chunek komisantów, za dobróm t. j. na- 
leżytem pokryciem. 

Odkąd zaczęto na giełdzie wiedeńskićj 
więcój zważać na trudności prolongacyj- 
ne, choćby je uważano za chwilowe, od- 
tąd i kursa zagraniczne większy wpływ 
wywierają na spekulację tutejszą; tak też 
niższe kursa, które nadeszły z Berlina, 
wpłynęły na cenę wszystkich niemal pa- 

ierów, jed ak więcćj na kredytowe ban 
pa akcje na Sudbahn czy Lombardy i 
trochę na Karola Ludwika, jako papiery 
notowane i na berlińskićj giełdzie. 

Widać i tu, żę notowanie papierów na 
kilku giełdach zagranicznych ma i do- 
bra i złą st: nę. ` 

w czasach zwykłych — gdzie różnice 
kursu są nieznaczne, dla spekulacji czy- 


Wystawa rękodzielniczo przemysłowa. 

Wczoraj odbyło się rozdanie nagród. — Do 
aktu tego, w nieobecności prezesa Weigla, ko- 
mitet wystawy zaprosił prezydenta Dietla. 

Nagrody otrzymali: 

Medalsrebrny: Salb za litografje; dru- 
karnia uniwersytecka; Myśliwiec i Chmurski za 
stolarszczyznę, Buryan za wyroby tapicerskie, 
Nitsch za złotnicze, Filipowicz za blacharskie, 
Hochstimm za kamieniarskie, Łazarski za lo- 
downie, Werner i Bryniarski za obuwie, Berg 
za wyroby chemiczne, Wałkowiński za linę 
drucianą, Ligięza z Tarnowa za wyroby masar- 
skie, Bogdan Hoff w Krakowie za wina szam- 
pańskie, Dambski z Wojnieza za piwa, browar 
w Tenczynku za piwa, Fränkel z Białćj za wód- 
ki, Bogusz za powozy, Szklarski za wyroby 
rymarskie, Hófelmajer za strzelby. 

Medal brazowy: Nowolecki, Żychoń, 
Ziembowski brazownik, Krupiński pozłotnik, 
Śliwiński ślusarz , Szymczykiewiez ślusarz, 
Stattler kamieniarz, Illing za wyroby z mar- 
muru, Wyspiański za ornamenta, Rogoziński 
za wyroby bednarskie, Boratyński za kapę 8u- 
kienna, Karolia Galli za koronki; Klemensie- 
wiez, Mazurski, Dziadosz i Sachs za obuwie 
męskie; Hanicka, Kozłowski i Świderski za o- 
buwie damskie; Rimłer za parasole, Wieczorek 
za rękawiczki, Deras i Gella za kapelusze. 

Reszta wystawców po większćj części otrzy- 
mali listy pochwalne. — Wieczorem zamknięto 
tegoroczna wystawę ucztą, na którćj zabierali 
głos hr. Mieroszowski, delegat nam. Bobowski 
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Sprawozdanie targowe 
barku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 
Kraków 15 października. 
W zeszły piatek targ tutejszy tak był ruchu 
i znaczenia pozbawiony, że nawet na wzmiankę 
nie zasługiwał. Na dzisiejszym targu z powodu 
minionych i znów nadchodzacych świąt staro- 
zakonnych panował ruch dość ożywiony. Mimo 
trwających ciągle przyczyn, które nie dopusz- 
czają rozwinięcia się handlu eksportowego, targ 
odbył się w moenóm usposobieniu i wszystkie 
w ogóle produkta znajdowały dobrą chęć ku- 
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sto giełdowćj i „Arbitracji* jest pole po- 
pisu, na któróm się bez ryzyka, zbiera 
drobne zyski. 

Jeżeli jest t. z. epoka „Haussyś mo- 
żna mieć pewność, że taki papier wyżej 
będzie podpędzony, jak każden inny, dla 
którego jest tylko jeden targ pieniężny 
i to w istocie właścicielom walorów tego 
rodzaju wychodzi wtedy na „korzyść! je- 
żeli z „epoki“ chcą lub mogą skorzy- 
stać. 

Mogą wtedy dać zlecenie czyli komis 
jakiemu bankowi, by po cenie ustano- 
wionćj i na obcym targu i w zagranicz- 
nćj walucie sprzedał papiery ich austr., 
a wtedy i po wysokićj cenie spieniężyli 
swe austrjackie wartościowe papiery izo- 
stają przez jakiś czas w spekulacji „De 
wizów lub waluty*; to się tu nieraz pra- 
ktykowało, szczególnie w kolejowych pa- 
pierach Südbahn i Staatsbahn a to w 
czasach, kiedy znaczne operacje robiono 
w walutach zagranicznych na tutejszćj 
giełdzie. 

Tylko w czasach ogólnego spadku, 
czyli tak zwanćj „kryzys* placach paptery 
notowane na kilku pieniężnych — zbyć 
trudnićj, jak inne. — Berlin szczególnie 
wtedy jest niebezpieczny, tam koterja 
giełdowa na spadek spekulująca, w ogól- 
ności przeważa i w czasąch rozstroju 
berliński „Fixer“ (sprzedający na wiatr, 
in bianco, papiery) tu „Kontrominerem* 
zwany, nie zna granic ani eo do liczby, 
ani eo do ceny papierów szczególnie 
austrjackich. 

Dziś się nie zanosi, według ogólnego 
przypuszczenia, na taką „kryzys“, je- 
dnak i teraz zaczęto się więcćj oglądać 
na Berlin, i tak bez innćj przyczyny 
spadły „Siidbahn* o 3 guld, a nawet 
„Staatsbahn*, chociaż akcje tego towa- 
rzystwa dobrze „uklasyfikowańe*.. po 
akcjach „Nordbahn“ najlepićj, bo w pe- 
wnych rękach umieszczone. 

Tak samo akcje kolejowe „Karola Lu- 
dwika*, których ma być niemało w Niem- 
czech, obniżyły się były chwilowo z 2321/, 
na 229!/, wyłącznie tylko wskutek kur- 
sów obniżonych w Berlinie, co się oka- 
zało dobitnie w kilka dni późnićj, gdyż 
wróciły do dawnego stanu, skoro i Ber- 
lin nadesłał wyższe kursa. 

Do podtrzymania pozycji giełdy przy- 
czyniła się najwięcćj wiadomość, że 
bank narodowy (Nationalbank) zaczął od 
kilku dni mnićj robić trudności w udzie- 
laniu kredytu firmom drugorzędnym, i 
postępuje „eoulant* jak to mówią, przy 
„cenzurze wekslów* wnoszonych do es- 
komptu, giełda bowiem tutejsza tak gi- 
dentyfikowana z oceną, jakićj doznają 
weksle przeciętnie większćj części firm 
bankowych (mittleres Papier zwane) w 
banku, emitującym banknoty, vulgo „Na- 
tionalbank*, że instynktowo czuje, iż jej 
eddychąć będzie łatwićj, skoro pomie- 
piony instytut jéj przyjaciołom finanso- 
wym nie będzie stawiać trudności w es- 
kompcie codziennym. 

Ad vocem banku narodowego trzeba 
zaznaczyć fakt, że kiedy wszystko innne, 
co się działo w delegacjach począwszy 
od pogłosek, że partja rządowa aż do 
wieści, która we środę obiegała, o dy- 
misji ministra wojny * ewentualnćj zmia- 
nie ministerjum w Przedlitawji etc. etc. 
najmniejszego wpływu na giełkę wiedeń- 
ską (z dawien dawna złuchą na politycz- 
ne wypadki) nie wywarło, to jedna de- 
pesza z Pesztu: że się zanosi na kom- 
promis Węgrów z tutejszym ban- 
kiem na podstawie podziału finan- 
sowych agend narodowego banku (österr. 
Nationalbank) na Węgry i Przedlitawję, 
zrobiła wrażenie niemałe i tu i w Frank- 
furcie. 

Akcje te nie stanowią od wielu lat 
już przedmiotu spekulacji; są w ręku 
wielkich domów. bansowych i tutejszych 
niemieckich, dużo ich jest w depozytach 
sądowych jako własność instytutów pu- 
blicznych, wdów, sierót ete., tu i ówdzie 
ktoś chce kupić 5—10 sztuk, a 30 to 
już zdarzenie osobliwe. Na powyższą 


KRAJ z środy 16 października. 
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no Bankakcje o 30 guld. wyżćj, po ce- 
nie 905. W sierpniu np. stały 855 i po- 
woli podnosiły się do 876. 

Merytorycznie biorąc rzeczy, vie mo- 
żna powiedzieć, żeby w razie przeprowa- 
dzenia ugody finansowćj z Węgrami, o 
któréj wyżćj, instytut ten lepsze odrazu 
robił interesa i większą miał. wypłacać 
dywidendę akcjonarjuszom, bo i dziś 
mógł robić interesa w Węgrzech i dobre 
i wielkie, gdyby mógł był ubiedz dru- 
gich i znaleść zawsze taką „rękojmię“, 
jaką mu przypisuje „statut organiczny“ 
z czasów jego założenia; ale punkt cięż- 
kości dobrego usposobienia „kapitalistów 
wielkich“ leży w tém, że na jakiś czas 
nie potrzebują sobie suszyć głowy, co to 
będzie, jeźli w Peszcie wystąpi „konku- 
rent* ze znakami papierowemi węgier- 
skiemi do walki? 

Już noty „Koszuta* zr. 1848 dały się 
we znaki, choć były rewolucyjne i bez 
ewikcji, a cóżby to było z prawowitemi 
autonomiezno -węgierskiemi. Tej zmory 
się dziś nie obawiają ni dyrektorowie 
banków, ni firmy wielkie bankowe wie- 
deńskie, które powiedziawszy prawdę, je- 
dynie i wyłącznie od r. 1815 z tego banku 
ciągną korzyści. Jest to dla nich kasa 
otwarta na zawołanie i na mały stosun- 
kowo procent, nawet wtedy, kiedy mniejsi 
ludzie (jak na giełdzie mówią: kleine 
Leute) nie mogąc sobie dać rady, karki 
kręcą. 

W każdym razie byłby to tylko termin 
do 1876, gdzie przydłużony za Ple- 
uere, t.j. za centralizacyjaych i na Wę- 
gry rozciągniętych rządów „przywilej“ 
tego banku się kończy. | ; 

Wtedy już pewnie wejdzie w życie wę- 
gierski bank „Hony“ w Peszcie, jako 
konkurent wiedeńsko narodowego. 

Akcje kolei czerniowieckićj kilka dni 
nie notowano. Ostatni kurs przed znanóm 
zajściem rządowćj władzy z dyrektorem 
tój kolei, był zdaje mi się 156 czy 157. 

Po ogłoszeniu sekwestru, notowano z 
razu 150 — w parę dni 140 — 142 złw., 
jedno i drugie nominalnie. Akcje tćj kolei 
jak wiadomo nie przynoszą innego do- 
chodu, jak ten, i o tyle, któryio 
ile z kasy państwowćj się wyjmie. 

Różnicy więc właściwie nie ma. Skarb 
państwowy i dziś może wypłacić na asy- 
gnację sekwestra, ile uzna stosownóm — 
może tylko administracja będzie tańsza ; 
już dla samćj ambicji i dla okazania, że 
rząd coś więcćj umie, niż dotychczasowi 
gospodarze. Minister handlu musi „oszczę- 
dność w administracji* zadokumentować, 
ale tu chodzi o coś większego. Analogję 
już mamy pod ręką na małą skalę 
wprawdzie, ale tóż z czasów, gdzie 
takie Schwindle nie były w modzie, i nie 
miały, jak dziś, tak odważnych o broń- 
ców — t. j. z czasów ministra bez zma- 
zy i rzadkićj sumienności, Baungardneia, 
gdzie zastosował wypłatę subwencji kolei 
„Pardubicką* zwanćj (Siidnorddeutsche- 
Verbindungs-bahn t. j. Reichenberg-Par- 
dubitz) i po długich korowodach kończy 
to się, że nadal tylko 4!/, nie 5%, rząd 
ma płacić na akcją 200 złr., choć w kon- 
cesyjnym statucie ustanowiono 50/,. 

Nie nie pomogły rekursa i procesa, bo 
się okazało, że i druga strona przy bu- 
dowie stypulowanych warunków 
nie spełniła w zupełności. 

Uszczerbek za uszczerbek — i ten stan 
trwa dotąd, jake korrektura legalna, przez 
sądowe władze zatwierdzona. 
do kół rządowych mniemają, że ankieta 
wykaże mankamenta natury arcy- 
drażliwćj, przez co akcjonarjusze mo-. 
gliby na mniejszą tylko liczyć subwencję. 
W każdym razie rzecz skomplikowana, 
i stosy papieru się zapiszą, nim do jakie- 
gokolwiek końca dojść będzie można. 

W. sobotę mało było interesów, jako 
w dzień wielkiego święta izraelitów, któ- 
rzy 5/, kontyngensu giełdy stanowią. 

Kursa były nominalne, jednak od razu 
notowane w rannych tranzakcjach Kre- 


gacja już dnia poprzedniego była zała- 
twioną, a co tylko się robiło interesów, 
to nie na dzień (pr Tag) tylko przez nie- 
dzielę na poniedziałek. 

Waluta pozostała in statu quo. Renty 
zaniedbane. Ogólna opinja na giełdzie 
jest ta, że byle niemieckie giełdy Frank- 
furtu i Berlina poczuły się na sile, i dały 


na propozycję rządu i udam ;.zekupne 
go, aby winnych uchwycić. | 
Co się tyczy poboru roku 1870, to' 
przyszedł do mnie Karmelin 1 kwietnia | 
ji oświadczył, że zaraz przyprowadzi ży- 
,da nazwiskiem Marguliesa, którego pozy- 
,skał dla siebie, aby w Nadwórnie co po-| 
|trzeba zarządzić, ponieważ on sam nie. 


impuls, tutajby się syndykaty i konsorcja | jest tamże znajomy. — Upominał mnie. 


poformowały do podpędzania kursów... 
chociaż ani p: ywatna publiczność, ani ban- 


kierowie więksi, udziała żadnego w| 


grze giełdowćj nie biorą dotychczas. 
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Sprawy sądowe. 


Stanisławów 9 października. 

[Proces Marguliesa i tow. o nie- 
prawne uwalnianie się od wojska.] 

(Ciąg dalszy.) 

Dzisiejsze posiedzenie było nadzwyczaj 
ważne, z powodu, że na nićm odezytano 
zeznanie majora Ludolfa, najważniejszego 
świadka w całym tym procesie. Podaje- 
my całe to zeznanie dosłownie: 

„Dnia 31 marca 1870 r. otrzymałem 
reskryptem nr. 121 z dnia 29 marca roz- 
kaz od wysokićj komendy jeneralnćj, 
abym się porozumiał z niejakim Nuchi- 
mem Karmelinem i wszystkiego użył, aby 
wkorzenioną od wielu lat w Galicji sza- 
cherkę izraelitów przy poborze wykryć 
i winnych zasłużonćj oddać karze. 

Tego samego dnia po południu poja- 
wił się u mnie Karmelin, przedstawił mi 
się jako ajent przez rząd mianowany i 
legitymował się reskryptem pod tą samą 
datą i liczbą, jak ów, który ja otrzyma- 
łem. Porozumiałem się tedy z nim i za- 
pytałem, w jaki sposób zamyśla sobie 
postąpić i czy otrzymał już jakie wska- 
zówki? Odpowiedział mi, żo już wszy- 
stko z wysokim rządem i hr. Neuper- 
giem omówił i ma mi następujące dwie 
propozycje uczynić; pierwsza brzmi jak 
następuje: iż rząd zamierza przydzielić 
mi do mojćj dyspozycji lekarza, który 
za kamerdynera przebrany, ma mi towa- 
rzyszyć wszędzie, mianowicie do lokalu 
poborowego, i tam przy każdym zdatnym 
do wojska żydzie, któregoby lekarz woj- 
skowy za niezdatnego ogłosił, zwrócił 
znakiem umówionym moją uwagę, po- 
czóm miałbym tego żyda na własną od- 
powiedzialność asenterować. 

Druga propozycja była, abym udawał 
przekupionego i całą szacherkę przepro- 
wadził, aby winnych zasłużonój oddać 
karze, a wtedy Karmelin miał być mo- 
im faktorem. Pierwsza propozycja zda- 
wała mi się niewykonalną; żyję bowiem 
nadto skromnie, aby to nie zwróciło u- 
wagi, iż nagle przyjąłem kamerdynera, 
któryby mi wszędzie towarzyszył, Zre- 
sztą już i czas był za krótki, gdyż po- 
bór rozpoczynał się d. 4 kwietnia w Na- 
dwórvie, a nadto, sposób ten nie byłby 
doprowadził do żadnych rezultatów; gdy- 
bym bowiem był jednego i drugiego na 
własną odpowiedzialność asenterował, nie 
stawiłby się pewno żaden, a rezultat był- 
by za drobny. Zdecydowałem się przeto 
zgodzić na drugą propozycję, ponieważ 
miałem nadzieję, że tembardzićj odpo- 
wiem zamiarom rządu. 

Przedewszystkićm uradzono, że my dwaj 
mamy działać wspólnie, a Karmelin sta- 


nadto, abym wobec niego był skrytym i 
tylko zwolna się zgadzał. Niedługo po- 
tém przyszedł z Marguliesem; zachowy- 
wałem się wobec tegoż tak, jak chciał 
tego Karmelin, a Margulies zapewniał mię 
kilkakroć, iż niczego nie potrzebuję się 
obawiać, i że niema dla mnie żadnego 
niebezpieczeństwa. Na te zapewnienia 
stopniowo BL; a Margulies odszedł 
odemnie zupełnie zadowolony i pojechał 
2 kwietnia do Nadwórny, aby tamtejszćj 
gminie izraelickićj pocieszającą przynieść 
wiadomość. 

Dnia 2 kwietnia powtórnie przyszedł 
do mnie Karmelin i rzekł, że raniutko 
3go do Nadworny odjeżdża, abym się 
tedy starał wieczorem zejść się z nim 
w Nadwórnie dla dowiedzenia się od nie- 
go o stanie rzeczy, Chciał mię równie 
na wstępie do miejscowości oczekiwać, 
abym mu mógł dać sposobność rozma- 
wiać z innymi członkami komisji i tym 
sposobem uzyskać zaufanie żydów. 

W niedzielę 3 kwietnia odjechałem do 
Nadworny. Przyjechawszy przed moje po- 
mieszkanie, nie widziałem Karmelina, i 
wysiadłem wraz z resztą komisji. Poru- 
cznik na pensji Karol Meyer, przyjął mię 
i podporucznika Koryznę do swego po- 
| mieszkania, kapitan Hofman i lekarz dr. 
| Finkelstein zajęli kwaterę w koszarach 
| żandarmerji. 

Zaproszenie Meyera było mi nader nie- 
wygodnem, gdyż nie mogłem swobodnie 
schodzić się z Karmelinem; niepodobna 
było jednak odmówić i trzeba się było 
zgodzić z tem, czego nie można było u- 
niknąć. Chciałem wyjść niby na prze- 
chadzkę, lecz począł deszcz padać, a gdy 
objawiłem chęć obejrzenia miejscowości, 
wszyscy chcieli mi towarzyszyć. Aby nie 
zwrócić uwagi, zostałem tedy w domu. 
Około 9 godziny, gdy wszyscy siedzie- 
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liścik od Karmelina, mówiąc, że żyd ja- 
kiś czeka w sieni na odpowiedź. Ta nie- 
ostrożność w istocie mię przeraziła, po- 
spieszyłem tedy wyprawić posłańca, a 
Karmelinowi napisałem, że był bardzo 
nieostrożnym, i że jutro rano pomówię 
z nim u Koppelmana, dokąd zajechał. Ta 
przerwa wywarła na wszystkich bardzo 
nieprzyjemne wrażenie, a szczególnie na 
ezłonkzch komisji, umilkł wesoły towa- 
rzyski ton, jaki dotąd panował między 
| nami, a każdy wietrzył zdradę. Temu li- 
stowi przypisuję głównie winę, iż ezłon- 
kowie komisji okazali się nieprzystępni 
wszelkiemu przekupieniu, i że musiałem 
ich późnićj wtajemniczyć, aby przynaj- 
mnićj w części celu dosięgnąć. 

Dnia 4 kwietnia poszedłem przed roz- 
poczęciem poboru do Karmelina, i czy- 
niłem mu wyrzuty za wczorajszą nico- 
strożność. Tłumaczył się tem, że był w 
desperacji, iż mię ominął i nie potrafił 
sobie inaczéj poradzić, aby mi pomie- 
szkanie swe wskazać. Opowiadał dalej, 
iż tutejsi żydzi wielce są uradowani, że 
się chce z nimi wdawać i zapewniają, że 


rać się miał dowiedzieć się o tém, czyjz tamtymi członkami dadzą sobie radę. 


członkowie komisji są przekupni. Zanim 
powziąłem stanowczą decyzję, zapytałem 


Gdy w południe przerwa nastąpiła w a- 
senterunku, spotkał mię Karmelin, uda- 


Karmelina, czy żydzi wdawać się będą |wałem, iż się bardzo cieszę, że on się tu 


z nim i czy nie obudzi to w nich podej: 
rzenia, że nagle stałem się przekupnym? 
Odpowiedział mi, że jest pewnym swe- 
go, że żydzi jego pośrednictwo przyjmą, 
a co Bię tyczy drugiego, to już naprzód 
starał się, aby się powiodło; przedstawił 
mię mianowicie, jako będącego w kło- 
potach pieniężnych, a nawet usiłował dla 
mnie pieniędzy pożyczyć. Z téj strony 
tedy nie potrzeba się było niczego oba- 
wiać. Napisałem tedy do hr. Neuperga, 


znalazł, chcąc zarazem zapoznać go z re- 
sztą komisji, ale wszyscy odwrócili się i 
zostawili mnie samego. To mię upewniło 
w mniemaniu, że obecnie żadną miarą 
nie zechcą wdać się z Karmelinem, i na- 
radziwszy się z tymże, postanowiliśmy 
wtajemniczyć tych panów i żądać ich 
współudziału, gdyż inaczćj wszystko by- 
łoby daremne. Odmówili bowiem już w 
Stanisławowie różnym propozycjom, bę- 
dac zdania, że nie jestem przekupnym, a 


liśmy przy kolacji, przyniósł mi 


teraz zdawała im się cała rzecz podej- 
rzaną, 
(Dalszy ciag nastapi). 


| I 
Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń 12 października. Dzisiejsza 
Wiener Zeitung ogłasza w urzędowćj swej 
części nominację dr. Kalteneggera staro- 
stą w Krainie, a szefa sekcji w minister- 
stwie handlu Wiedefeld, gubernatorem 
Linzu. 

Paryż 13 października. Dzienniki bo- 
napartystowskie opisują następujące oko- 
liczności wydalenia księcia Napoleona 
z Francji: 

O rannćj godzinie doręczył komisarz 
policji przebywającemu w Millemont u 
Maurycego Richarda księciu rozkaz do- 
tyczący. Książę oświadczył, że odjedzie 
dopiero wtedy, gdy rząd będzie miał od- 
wagę wydać przeciw niemu rozkaz are- 
sztowania. O godzinie 12 minut 30 po 
południu zjawił się komisarz policji w 
towarzystwie dwóch żandarmów i z roz- 
kazem aresztu. Książę wstąpił do powo- 
zu oświadczając, — że ustępuje tylko 
przed gwałtem. Z nim udała się w dro- 
gę także księżna Klotylda. 

Dziennik Ordre ogłasza w swych szpal- 
tach protest księcia wysłanego na ręce 
p. Gróvy przeciw postępowaniu rządu. 
Tenże kończy się, po wyłuszczeniu bez- 
prawia jakiego się przeciw niemu dopu- 
szczono, następującemi słowy: „W rze- 
czywistości tylko imię „Napoleon“ jakie 
mam zaszczyt nosić jest jedyną zbrodnią 
w oczach rządu. Gdybym chciał się o- 
glądać za argumentami na korzyść indy- 
widualnćj wolności, w takim razie dość- 
bym ich znalazł w mowach prezydenta 
rzeczypospolitćj, tudzież wszystkich jego 
ministrów ; dziś oni posiadają władzę w 
swóm ręku i zadają kłam zasadom po- 
szanowania prawa i uważa się ściśle z 
radykalną polityką, która wypowiedzianą 
została odpowiednio przez usta jednego 
z deputowanych w Tours i Bordeaux i 
rozebraną została z tak ogromnym cyni 
zmem nie dawno w pewnóm przemówie- 
niu. Zgromadzenie narodowe niech się o- 
świadczy, że bierze na się za to pełną 
odpowiedzialność. Z goryczą w sercu o- 
puszczam ojczyznę i zaznaczam, że moja 
małżonka, którą uszanowała i rewolucja 
z 4 września, dziś opuszcza Francję po- 
śród dwóch żandarmów, stróżów konser- 
watywnej republiki. Bezbronny, apeluję 
ustępując gwałtom *do naszego jedynego 
monarchy, do ogólnego prawa głosowa- 
nia, do woli narodu*. 

Sztokholm 12 października. Król nadał 
austrjackiemu jenerałowi Pejacsewicz, ho- 
lenderskiemu jenerałowi Tolsma wielki 
krzyż oderu miecza, pruskiemu jenerało- 
wi Boyen, rossyjskiemu jenerałowi Wran- 
gel i bawarskiemu jenerałowi v. d. Tann 
wielki krzyż orderu Olafa. 


Przegiąd polityczny. 


Bar. Kuhn, kontent, że delegacja przed- 
litawska uchwaliła stan prezencyjny, nie 
sprzeciwiał się innym okrojeniom budże 
tu; ztąd to pisma centralistyczne nie po- 
siadają się z radości i winszują sobie wza- 
jeęmnie szczęśliwego przebiegu dyskusji 
delegacyjnych. Postanowienia delegacji 
przedlitawskićj zostały już przedstawione 
w zwykłćj formie zawiadomień delegacji 
węgierskićj; chodzi więc już tylko o ry- 
czałtowe ich przyjęcie przez delegację 
węgierską. Prace ugodowych komisji obu 
delegacji, w których dawnićj ogromną, a 
zbyt trudną rolę odegrywała interwencja, 
dziś wobec łagodniejszego usposobienia 
zapewne łatwićj będą do skutku dopro- 
wadzone. - 

Wnosząc z przebiegu obrad w delega- 
cji węgierskićj, można się spodziewać, że 
cała kampanja delegacyjna ukończy się 
w sobotę; a zatóm termin zwołania sej- 
mów krajowych mnićj więcćj oznaczają 
na 28 pażdziernika, poczóm 4 grudnia ma 
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się zebrać rada państwa. Krótko potrwa- 
ją sesje sejmowe, aby przynajmnićj sejm 
galicyjski nie pożałował pracy i chociaż- 

y z parę najważniejszych kwestji sta- 
nowczo załatwił! 

Po Czechach podróżuje jenerał Koller, 
wiernokonstytucyjni wyprawiają dlań owa- 
cje. 

W Rossji w zeszłym miesiącu odbyła 
się w wielu gubernjach mobilizacja urlo- 
pników. Pisma rossyjskie chwalą wielką 
tejże precyzję i szybkość, ale inny sąd 
wydaje petersburski korespondent Weser 
Ztg. „Na wielu punktach zbornych uka- 
zało się daleko więcój urlopników, niżeli 
było powołanych osobnem rozkazami. 
Dowodzi to, że władze nie wiedzą o 
miejscu pobytu wszystkich urlopników, 
i że kontrola w tym względzie jest bar- 
dzo wadliwą. W czasie pokoju urlopnicy, 
nie zapisani do rejestrów, stawią się chę- 
tnie; ale podczas wojny zła kontrola uła- 
twi im sposób uchylenia się od służby 
w jakiejś kryjówce. Dość komicznym był 
widok bataljonów urlopników na placach 
musztry. Zołoierze paradowali często w 
tych samych chłopskich i obszarpanych 
sukmanach, w których przyszli z urlopu; 
niektórzy nawet mieli tylko brudne ko- 
szule i spodaie płócienne, i chodzili boso; 
tylko czapka żołnierska i broń w ręku 
świadczyły o ich wojennym charakterze. 
W magazynach wojskowych brakowało 
wcale, albo mało było zapasów mundu- 
rów, koszul, butów i t. p. Jest to dowo- 
dem, jak mało Rossja do wojny przygo” 
towana. Na placach musztry słyszano kłó- 
tnie między podoficerami a szeregowcami, 
którzy się nie chcieli zastósować do ści- 
słój karności, albo częścią pozapominali 
dawne ćwiczenia.“ 


Ostatnie telegramy. 


Darmstadt 14 paźdz. Posiedzenie izby 
poselskićj. 

Prezydent ministrów odczytuje oświad- 
czenie, w którém podaje do wiadomości 


przyjęte przez w. księcia zasady rządze- 


nia krajem. O stanowisku względem pań- 
stwa niemieckiego powiada oświadczenie: 

Wielkie wypadki zaszłe w r. 1870 i 
1871 nadały Niemcom taką potęgę, ja- 
kićj może nigdy przedtóm nie miały; ale 
i w Hessji, przedzielonćj linją Mena, znio- 
sły stosunki, które się nadal żadną miarą 
nie dały utrzymać. Z tego powodu jest 
rzeczą naturalną, że w Hessji panuje naj- 
Żywsze współczucie dla cesarza i kar 
stwa niemieckiego. Rząd przekonany jest, 
że działa zgodnie z zapatrywaniami bar- 
dzo przeważnćj większości kraju i że 
zarazem najdzielnićj popiera sprawę do- 
mu panującego, jeżeli z radosną gotowo- 
ścią spełnia zobowiązania względem pań- 
stwa niemieckiego z zupełném oddaniem 
się wielkim, narodowym zadaniom spo- 
łeczności niemieckićj i wtym duchu wy- 
konywa swe prawo wspólnćj pracy około 
spraw niemieckich. 

O sprawach wewnętrznych powiada 
oświadczenie między innemi, że rząd bę- 
dzie się starał takie zaprowadzić urzą- 
dzenia, któreby umożliwiły większy udział 
ludu w kierowaniu sprawami kraju, niż 
to dotąd bywało. Oświadczenie zawiera 
także przyrzeczenia względem szkół lu- 
dowych i przemysłu. 

Co się tyczy kościoła katolickiego, 
trzeba się będzie przedewszystkiem po- 
starać o uregulowanie i wyjaśnienie sto- 
sunku państwa do kościoła. 

Minister kończy temi słowy: „Rząd, 
który przed panami stoi, nie jest rządem 


Żadnego stronnictwa, jest to rząd, który 


nie ma innego programu, jak tylko do- 
bro kraju. Liczy on na poparcie ze stro- 
ny tych, którzy dbają o dobro kraju i 
zarówno z nim pragną rozwoju bogatych 
zarodów pomyślności, złożonych w łonie 
Hessji, by się tym sposobem stała sil- 
nym i poważnym członkiem niemieckiej 
rodziny państwowej. 

Prezydent izby odpowiedział na to o- 
świadczenie imieniem izby, że ta zupeł- 
nie się zgadza z wyłuszczonym progra- 
mem i wszelkich sił dołoży, by mu za- 
pewnić wykonanie. 

Bukareszt 14 paźdz. Baron Schlechta 
wrócił i obejmie napowrót kierownictwo 
jeneralnego konsulatu austrjackiego. Obie- 
gają zaowu pogłoski o bliskićm przesr- 
leniu ministerjalnem. 


Bern 14 paźdz. Rada związkowa posta- 


nowiła pomimo rekursu, wniesionego przez 
hr. Lavaletta w imieniu towarzystwa ko- 
lejowego „Ligue d'Italie“ do zgromadze- 
nia związkowego, utrzymać sekwestrację 
dotyczącćj kolei, uchwaloną*21 września. 

Kragujevac 15 
czyny wręczyła księciu Milanowi adres, 
w którym skupczyna z radością przyj- 
muje kierunek, wytknięty przez księcia 
w mowie tronowćj. Równocześnie złoży- 
ła skupczyna uroczyste podziękowanie 
byłćj rejencji za mądre i patrjotyczne 
rządy i za utrzymanie sztandaru Obre- 
nowiczów. 

Kursa. — Wiedeń 15 październ.god.2., 
Srebro 107.25. — Akcje kredyt. 332 40 — 
Lombardy 204.—.— Losy tureckie 76 60. 
Losy 1864r. 143.25.— Akcje franko-austr. 
129.—— Napoleony 8.69!/,. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 23150. — Akcje 
kolei lwowsko-czerziow. 150 50. — Akcje 


„23|kolei północno -wschodmej 16050. — 


Akcje kol. Elżbiety 248 50 —Akcre banka 
związkowego (Vereinsbank) 17950. — 
Akcje kolei północno zachodn. 213.—,— 
Losy węg. prem. 104.25,— Obligi imdemn. 
alicyjskie 18.75. — Akcje banku wied. 
sę ogólnego 214.50. — p 
anglo-banku 320.75.— Akcje kolei rząd. 
326 50. — Akcje kolei siechaiogrodskićj 
178,—, — Akcje kol. Rudolfa 179.50—, 
Akcje kolei pardubiekićj —.—. — 1 
kolei północ. —.—.— Tramway 335 5 
Akcje banku budowy 132.20. — Akcje 
kolei wschodniej 125.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićej —.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 111.50.— 
sposobienie giełdy: lepsze. 
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JES Od aciministracyi. "PE 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia 


w Erakowie w acnainistracyi „ELraju' 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 
złr. 
Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
siorowsktego — 1873 
F'izyologsia codziennego 


życia. G. H. Lewes, z angiel- 


skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. s 1 50 
Tom II. wyjdzie w ciagu tego roku). 
iILonfecderacya Barska: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 
Plotki i Prawdy ...... Ne i PIE IrAMYETU ula Te 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
Ella, powieść Chłedowskiego PAR E AWG ENO" WSZW A i 
Po nitce do kłębka, powieść Chłędowskiego . . « « « s e e + + + 2 + + + + * -. 150 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . + — 20 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom RAR wa die 4 1 rd 1 50 
Album fotograficzne, 2 gi tom > ss e a aa a a ror s 4 4 + 1 ERT ONE WIEŻE ! 
(Tom I. wyczerpany). 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . s e s « 2 2 4 4 + 4 4 1 4 6 4 1 rren T 25 
Józef Ignacy k aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola Fstreichera ADRESY WOIT RING 16 40 w F kane —5 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . « « « « + + + 413 + 4 + + + 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, £ tomy. . « »« « + + * + : 2 — 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1t. ©. « « « « sa e raus e a s s 3 3 + * — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W.B.K. |. . « « « + 1 4 4a 4 4 4 4 + + — 20 
0 sprawie ruskićj ZPP KPI PEZET ESET DE . — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . + s s « « « + + + + 1 —— 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ot ea a, ads =DU/ 
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* > ZA. k +. — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,  . — 50 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, BEE" rpa ELE RIPCP AD | 
SMG" Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 


niem pocztowóm. 


AJEINCJA. 


Osob; wszelkich zawodów, moga otrzymać na 
sprzedaż za wielkićm wynagrodzeniem bardzo po- 
kupny artykuł, który nie wymaga ani miejsca, ani 
kupieckich wiadomości. 

Życzacy sobie tego zajęcia, raczą przesłać 
franco swoje adresy pod literami Z. A. do admi- 
nistracyi dziennika „Kraj* celem doręczenia wła- 
ściwćj osobie. 3686(1-2) 

Uprasza się o adresy w niemieckim języku. 


' Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma- 
A gister położnictwa, emer. sekundaryusz. ©. k. 
s powszechnego szpitalu w Wiedniu 
Stadt, Werderthorgasze, 7, Il. Stock, 


leczy 


POMAZANIA 


i wszystkie niedobrowolne 
1 upływy nasienia 
M jak również przez nie lub inne chorobliwe 
waruuki spowodowana 


irapotencye 

s] radykalnie, predko, według ściśle umieję- 
tnych zasad na podstawie licznych doświad- 
czeń w szpitalach i to za pomocą środka 
prostego, który nie sprawia bolu. 


Ww tych dniach wyszedł z druku: 


PORADNIK 


do zakładania i utrzymania 
Ordynacya od 11--2 i od 5—8 wieczór. 


drog , 
M Także listownie po polsku, ponieważ każdy 


a s . 
gminnych l powiatowych. s] pacjent może ten środek sam zastósować. 
R A 3495(8-2) 
Do nabycia jest w ksiegarni Pelara w Rze-j$ 
szowie, we wszystkich księgarniach krajowych iu] E EWKA CAERKZ 
autora Józefa Hannsza c. k. inżyniera w Rzeszo- ; - 
wie. — Cena I exemplarza 60 cent. 8701(1-3) | MESNE 


——--Wyrzutami skórnemi, tyfusem, długo trwającą zimnicą 


uader osłabieni i niedokrwiści 


UWNYZarowieli zupełnie 
skutkiem użycia słodowych wyrobów Hoff'a przepisanych przez lekarzy. 

Essek, 2 sierpnia 1872 r. — Miedzy moimi chorymi jest także 6cio- 
letnia dziewczynka, która wyrzutami skórnemi, tyfusem i długo trwająca zim- 
mica nader osłabiona, nabawiła sie niedokrwistości. Przepisałem jéj słodową 
czekoladę zdrowia i muszę przyznać, że użycie jéj jest nadzwyczaj skuteczne, 
a dziewczynka widocznie nabiera ciała i jest całkiem zdrową. 

Odtad przepisywałem częścićj Pańskie wyroby, które najlepiej skut- 
kowały i dla tego prosze przysłać za wypłatą w urzędzie pocztowym dwa funty 
słodowćj czekolady zdrowia w tabliczkach 2go gatunku i paczkę słodowych 
cukierków piersiowych. Dr. A. Lobmayer 

operator i lekarz kolejowy. 

Duna Szekesó 11go lipca 1872. — Prosze przysłać panu Antoniemu 
Uglecic'owi w tóm mieście sześć flaszek „słodowego wyciągu piwa zdrowia*. 
3642(1-2) Dr. Mayer nadlekarz. 

Główny Skład wy «w/ieciniu, Eärntnerring LL, 

od listopada: rolowratring 3. 

Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Korona*; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym ; 
iu p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOW - 
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGÓ; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
GENERA; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBÓOLA. 
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NEWRALGIA. nisstowe po użycia Pi. 


gułek anti: wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
Cronier. 


Duszność, chrypka , katary 
i wszystkie cierpienia orga- 


AS j MA. nów oddechowych, ustępują 


w jednéj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(9-52) 


„THE LITTLE WANZER 


najlepsza podwójnie stębnująca 


amerykańska maszyna do szycia, 


do użytku ręcznego i nożnego. 
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; KRAJ z środy 16 paźdz 


Do Nr. 1250/0. 


iernika. 


PLAN JAZDY 


MLM 
TRTI mere 10M 


wyłącznie uprzywilejowanój kolei północnćj cesarza Ferdynanda i morawsko -szląskićj 


WAŻNY Od L5SgO czerwca 1872 x. do dalszego rozporządzenia. 


"Z Wiednia do Krakowa, 
Lwowa i Czerniowiec. 


Z Krakowa z połącz. z Czerniowiec, 


Lwowa, do Wiednia. 


odchodzą 


odchodzą: 


Z Wiednia do Berna 
Prerau, 
Pragi i Bodenbach. 


EREN EOT APT EER. 
Z Berna z połącz. z Bodenbach, 
i Pragi, tudzież z Prerau 
do Wiednia. 


Pociąg 35 w Trzebini z poc. 735 z Mysłowic. 

Pociąg 37 3 z poc. 737 z Granicy i 
i Szczakowy. 

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini. 


odchodza: 


Pociag ; 


Stacje: pociąg | poc. poc. poc. | poc. Stacje: pociag| poc. poc. poc. | poc. 
e spiesz. |osobo. | osob. | miesz. miesz. spiesz.| osob. | osob. | miesz. | miesz. 
Nr. 1| Nr.9 | Nr.11 |Nr.29 |Nr. 31. 2 10 12 30 32 
| zrana |izrana | wiecz.| popoł. | popoł. wiecz | wiecz. | zrana 
IE Wiedeń ....|10.30 | 8.— | 8.30 | 2.— | 5— | Warszawa... 9.34 | 9.34 | 6.38 $ 
xinserndorf | 11.16 | 9. 1 | 9.35 | 3.18 | 6.28 wiecz. 
po poł. wiecz.| Berlin ......|] 11.5 $ 8.40 . 
Lundenburg | 12.27 | 10.29 | 11.13 | 5.32 | 8.45 popoł.| popoł.| popoł. 
S popoł.|w nocy| wnocy | wnocy Czerniowce..|] 3.28 | 2.59 | 5.11 . 
3 Prerau..... 2.49 | 2. 7 | 2.30 | 9.22 | 1.10 zrana | popoł.| popoł. 
bi zrana| Lwów s... 10.50 | 4.27 | 4.27 . 
Oderberg...| 5.10 | 5.20 | 5.43 6.14 zrana | zrana | popoł. zrana 
i wiecz.| wiecz.| zrana Kraków .....| 7.30 | 5.46 | 3.30 10.10 
jj Kraków .... zrana | zrana | wiecz. popoł 
przych.) 8.18 9.8 | 9.45 11.59 |Oderberg ...|11.10 | 10.9 | 812 3.49 
i zrana | zrana popoł.| popoł.|w nocyjw nocy| wiecz. 
B Lwów .....| 5.19 | 10.12 | 9. 7 Prerau......| 1.19 | 1.56 | 11.11 | 5.15 | 8.10 
$ połud. zrana | wnocy 
p Czerniowce. | 12.37 | 11.59 | 10. 2 Lundenburg .| 3.29 | 5.12 2.27 | 9.24 | 12.29 
Ą zrana | zrana | wiecz wiecz. | zrana 
| Warszawa.. f 5. 9 5.9 | -9.— Gänserndorf .| 4.40 | 6.37 | 4. 3 |11.26 | 2.42 
j popoł Wiedeń 
f Berlin ..... 5.15 | 5.15 | 5.30 przych). 5.20 | 7.29 KE 12.36 | 3.57 
ż i ERASER 
Połączenia: Połączenia: 
Poc. posp. 1 w Prerau z poc. 401 do Ołomuńca | Poc. posp. 2 w Trzebini z poc. 727 z Granicy 
i 402 z Ołomuńca. i Szezakowy. 
A 1 w Prerau z poc. 813 z Berna. $ 2 w Trzebini z poc. 736 do Granicy 
n 1 w Schonbrunie z poc. 509 do Opa- i Mysłowice. 
wy i 582 z Opawy. = 2 w Dziedzicach z poc. 610 z Bielska 
% 1 w Dziedzicach z poc. 683 do Biel- i z 631 do Bielska. 
ska i z 634 z Bielska. ” 2 w Schönbrunie z poc. 536 z Opa 
a 1 w Trzebini z poc. 730 do Szczakowy wy i z 533 do Opawy. 
i Granicy. n 2 w Prorau z poc. 402 z Ołomuńca 
Poc. osob. 9 w Lundenburgu z poc. 338 z Berna. i z 427 do Ołomuńca. 
E 9 w Prerau z poc. 427 do Ołomuńca % 2 w Prerau z poc. 814 do Berna. 
i z 402 z Ołomuńca. Poe. osob. 10 w Trzebini z poc. 727 z Granicy 
ò ” 9 w Prerau z poc. 814 do Berna. i Szezakowy. 
= 9-w Schónbrunie z poc. 509 do Opa- A 10 w Dziedzicach z poc. 632 z Biel- 
wy i z 582 z Opawy. ska i z 631 do Bielska. 
a 9 w Dziedzicach z poc. 633 do Biel- " 10 w Schónbrunie z poc. 536 z Opa- 
ska i z poc. 634 z Bielska. wy i 533 do Opawy. 
s 9 w Trzebini z poc. 730 do- Szeza- s 10 w Prerau z poc. 402 z Ołomuńca 
kowy z Granicy. i z poc. 427 do Ołomuńca. 
s 11 w Gänserndorf z poc. 8 z Mar- s 10 w Prerau z poc. 814 do Berna i 
chegg. i z 813 z Berna. 
5 11 w Lundenburgu z poc. 340 z Berna. n 10 w Ludenburgu z poc. 339 do Berna. 
4 z 11 w Prerau z poc. 429 do Ołomuń- „a 12 w Trzebini z poc. 337 z Granicy 
: ca i z poc. 430 z Ołomuńca. i Szczakowy. 
n 11 w Prerau z poc. 815 z Berna. n 12 w Dziedzicach z poc. 634 z Biel- 
p 11 w Schönbrunie z poc. 531 do O- ska i z 633 do Bielska. 
pawy i z 584 z Opawy. ' 12 w Schónbrunie z poc. 512 z Opa- 
> 11 w Dziedzicach z poc. 61 do Biel- wy i z 535 do Opawy. 
ska i z 632 z Biełska. n 12 w Prerau z poc. 428 z Ołomuńca 
s 11 w Trzebini z poc. 736 do Granicy, i z poc. 403 do Ołomuńca. 
Szczakowy i Mysłowic. = 12 w Prerau z poc. 816 do Berna i 
Poc. miesz. 29 w Gänserndorf z poc. 6 z Marchegg. z 827 z Berna. 
W Lundenburg z poc. 339 do Berna. $ 12 w Ludenburgu z poc. 337 do Berna. 
W Prerau z poc. 403 do Ołomuńca i] Poc. miesz. 30 w Prerau z poc. 430 z Ołomuńca i 
816 do Berna. 815 zBerna. W Lundenburg z poc. 338 
a 31 w Gänserndorf z poc. 18 z Marchegg. z Berna i 13 do Berna. 
i 31 w Schönbrunie z poc. 531 do O- e 32 w Dziedzicach z poc. 636 z Biel- 
pawy i 534 z Opawy. ska i z 635 do Bielska. 
31 w Dziedzicach z pociag. 631 do A 32 w Schönbrunie z poc. 532 z Opa- 
Bielska i z 632 z Bielska. wy i z 509 do Opawy. 
5 32 w Prerau z poc. 432 z Ołomuńca. 
Z Trzebini do Krakowa 
odchodza: odchodzą: | 
Stacje: pociag | pociąg pociąg 
mieszany mieszany mieszany 
Nr. 85. Nr. 37 
popołudniu | popołudniu 
| Trzebinia .....1++2- 2.— | 4.50 Kraków 
Kraków R a 3.28 | 6:30 Trzebini 
przychodza... ) | 
Połączenia: Połączenia: 


w Trzebini z poc. 736 do Szczako- 
'kowy, Graniey i Mysłowic. 


pn 
Z Trzebini do Granicy i Mysłowic. 
= A — - 


odchodzą: odchodza: 
Stacje: [pociag pociag pociąg [pociag pociag] Stacje: pociag |pociag| poc. | poc. | poc. $ 
kurier.| osob. | osob. | miesz.| miesz. kurier. | osob. | osob. |miesz. | miesz.gs 
3 13 15 337 339 4 14 16 | 338 | 340 
popoł. | zrana | wiecz.| zrana | wiecz. w nocy|w nocy| popoł.| zrana | wiecz.|f 
Wiedeń ....| 1.15 | 7.— | 6.45 3 Bodenbach .| 3.4 |3.25 r.3.— pp cza 
Gänserndorf | 2. 2 | 7.55 | 7.47 A 5 Praga .....| 6.8 „17.40 „/7.20w.] . Z 
Lundenburg | 3.12 | 9.19 | 9.20 | 3.— | 6.12 | Berno ..... 12.3p.|4.16pp|3.36 r.| 6.15) 7.508 
Borno..... ) Lundenburg [1.22 pp|6.5 „ |5.30 „| 8.44) 10.335 
przych..)| 4.28 10.59 |11.4 m.) 5.41 | 9.— Gänserndorf |2.30 pp|7.31 w.7. 1 » M z 
Pragą. cants 10.27w 7.41 w.|7.42 rj . $ Wiedeń ) | 
Bodenbach . |1.32n. 12.45 n|12.2 p. >» . przych..)]3.10 „|8.22 „ |7.54 n . 


Połączenia: 
Pociąg kurier. 4w Gänserndorf z poc. kurier. 5 
do Marchegg. 
14 w Bernie z poc. 814 z Prerau, 
w ĠQänserndorf z poc. 19 do Mar- $ 
chegg. 
16 w Bernie z poc. 816 z Prerau. § 


Połączenia: 
Pociąg kurjer. 3 w Gänserndorf z poc. kurier. 
6 z Marchegg. 
13 w Bernie z poc. 813 do Prerau. 
15 w Bernie z pociagiem 815 do 
Prerau. 


Pociag osob. Pociąg osob. 


n 


Pociag miesz. 337 w Lundenburgu z poc. 12 " 

z Krakowa. w Gänserndorf z pociagiem 17 do gi 
ń 389 w Lundenburgu z poc. 10 % Marchegg. X 
Krakowa. Pociąg miesz. 338 w Lundenburg z poc. 9 do $ 
Krakowa. A 
” 340 w Lundenburgu z poc. 11 do gg 
Krakowa. $ 
4 r a 
Z Prerau do Ołomuńca. Z Ołomuńca do Prerau. i 
=p odchodzą: "I odchodza: $ 
Stacje: pociag |pociag |pociag |pociag | pociag Stacje: poc. | poc. poc. | poc. Ę 
iesz. |miesz. | osob. |miesz. | osob. osob. | miesz.| miesz.| miesz.f 
sal 429 | 427 | 408 | 431 | 401 402 | 432 | 428 | 430 $ 
w nocy |popoł. w nocy| zrana |popoł. popoł.| wiecz.| wiecz. wnoc f 
Prerau.....| 2.40 | 1.58 | 11.15 | 6.— | 2.55 | Ołomuniec . 12.13] 6.52) 9.45) 1—$ 
Ołumuniec ) | 3.38 | 2.56 | 11.54 6.56 | 3.30 | Prerau.... ) š 12.48 | 7.48| 10.42| 1.575 

przychodzą) przychodzą ) 

Połączenia: ZĘ Połączenia ZEE: 


Poc. osob. 402 w Prerau z poc. posp. 2 i z poc. 
osob. 10 do Wiednia. 
w Prerau z pociąg. posp. 1 i z poc. 


Poc. miesz. 429 w Prerau z poc. 11 z Wiednia 
i poc. 815 z Berna. 
427 w Prerau z poc. 9 z Wiednia. 


w Prerau z poo, 10 i 2 z Krakowa. osob. 9 do Krakowa. r 
w Prerau z poc. 813 z Berna. w Prerau z pociag 814 do Berna. 
Poc. osob. 408 w Prerau z poc. 12 z Krakowa w Ołomuńcu z pociag. posp. 930 z 
i poc. 827 z Berna. „ ' Sternberg. 
5 401 w Prerau z poc. 1 z Wiednia. | Poc. miesz, 432 w Prerau z poc. 32 do Wiednia. 
w Ołomuńcu z poc. 938 do Stern- " 428 w Ołomuńcu z poc. 934 z Stern- 
berg. berg i 
w Prerau z poc. 12 do Wiednia i z 
poc. 816 do Berna. : 
430 w Prerau z poc, 11 do Krakowa $ 
i poc. 828 do Berna. f 
Z Wiednia do Marchegg, Z Marchegg z połącz. z Bazias, 
Presburga, Pesztu, Temeszwaru | Pesztu, Temeszwaru i Presburga 
i Bazias. do Wiednia. 
odchodza odchodza: 
Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. 
kurjer.| posp. | osob. | osob. kurjer.| posp. | osob. | osob. 
5 7 17 19 6 8 18 20 
popoł. | wnoc | zrana |wiecz. zrana | popoł. | zrana | wiecz, 
Wiedeń. sinmi 10|.11— | 7.46) 846) Poszt..........:.-| 7.21] 2.12 | 9.33| 9.17 
Gänserndorf .......| 3.27| 11.61| 8.44) 9,12 popoł.| wiecz.| po poł | zrana 
Marchegg Marchegg .........| 12.65) 8.31| 520) 4.53 
przych. ....)|) 3.50] 12.16) 9. 9| 9.37] Gänsern orf.......| 1.21) 8.567] 5.50) 5.27 
wiecz.| rano | popoł.| rano | Wiedeń 
Peszt .....:.::.:.J 9.47 6.20 | 4.37 | 5.48 przych.....)] 2. 4| 9.40| 6.49 
Połączenia: Połączenia: 
Poc. kurier. 5 w Gänserndorf z poc. kurier. 4 z | Poc. kurier. 6 w Gänserndorf z poc. kurier. 3 
Berna. do Berna. 
Poc. osob. 17 w diinserndorf z pocia. osob. 16 5 8 w Gänserndorf z poc. osob. 11 do 
z Berna. Krakowa. 
n 19 w Gänserndorf z pociąg. osob. 14 | Poc. osob. 18 w Ginserndorf z pociag. 31 do 
z Berna. Krakowa. 


odehodzą: 


< Kali pólnmna morawst- sa. 


Stacje: |Pociaejpocig |pociag [pociag [pociag] S tho je: pociąg | pociąg| pociag|pociąg 
osob. | miesz. | miesz.| osob. | osob. miesz, | osob, | osob. | miesz. 
| 716 | 728 | 786 | 712 | 714 786 | 718 | 716 | 780 — mm 
wiecz. | zrana | popoł. | popoł. | zrana N zrana | wiecz. Z Berna do Prerau Z Prerau do Berna 
Granica....| 9.46 | 5.16 > 3.28 | 11.21 | Trzebinia ....... 9.55 Aae a F z 
Szczakowa ) Szczakowa ,...... z POP AM A A LPOŻACREM "> 
przychodzą )| 9.51 | 528 | . | 3.28 | 11.26] Mysłowice ss...) do Ołomuńca, Opawy i Krakowa. | z Ołomuńca, Opawy i Krakowa. 
Mysłowice..| - . |12.13 . e przychodzą ) pam —-— -~ 
pociag pociag odchodza: odchodzą 
miesz. miesz. FRA Pea S ZY — L+ ŁŁLLLa 
P Stacje: pociag |, pociag | |.. POCIAG Stacje: pociąg | pociag | pociąg 
727 737 j osobowy miesz. osobowy je osobowy osobowy mieszany 
srana; popoł. 813 827 815 814 > 816 | 828 
* Szezakowa * 6.4 | 1.8 | 8.50 . Szczakowa seoses EE T IECZÓĆ | | popol. | w nocy loa mur 
wę ori as is'| ZW SE AN EER E | 71119 6.30 11.22 | Prerau ...........| 1.25 | 11.20 Ryż 
RAS 5 > s : przychodza ;) Chirlitz-Turas ..] 11.33 6.53 11.83 | Chropin...ssse...: 1.48 | 11.42 3.30 
4: a E IOR poż. Sokolnica ...... 11.44 7.13 11.52 Kojetein ......+«--| 1.57 11.58 3.47 
> c A Austerlitz- Niezamyślice ...-- 2.17 12.24 4.26 
y Połączenie: x Połączenia: 4 ` Krzenowitz ... 1.42 12. 8 Eiwanowitz .......| 2.28 12.38 4.50 
| Poc. miesz, 727 w Szczakowy z pociąg. 728 z | Poc. miesz. 730 w Trzebini z pociąg. 1 i9 z f Rausnitz ....... 8.9 12.24 Wischań ..«-«.....| 2.48 12.59 5.22 
Granicy. ` m Wiednia. r Wischau ...+.** 8.51 12.56 Rausnitz ..........| 3. 6 1.33 6. 5 
x 727 w Trzebini z pociag. 2 i 10 do w 780 w Szczakowy z pociag. 729 do | Kiwanowitz .... 9.13 > 1.13 Austerlitz- 1.49 6.28 
Wiednia i z 11 do Krakowa. Granicy. 1 Niezamyślice ... 9.36 1.28 Krzenowitz..| 3.19 
s 735 w Trzebini z pociag. 35 do Kra- A 786 w Trzebini z poc. 2 i 36 z Kra- | Kojetein ....... 10. 4 1.47 Sokolnica ......... 3.33 2.7 6.51 
kowa. kowa. Chropin........ 10.20 1.56 Chirlitz-Turas .....| 3.44 2.22 7.12 
Poc. osob. 712 w Szezakowy z pociag. 737 do n 786 w Szczakowy z pociąg. 711 do | Prerau ) Berno... ) 
$ Trzebini. Granicy. rzych. .) : 10.48 2.14 rzych...)] 3.57 2. 7.80 
# Poc. miesz. 737 w Trzebini z poc. 12 do Wis- R L2 AA LEA ) 


dnia i z poc. 37 do Krakowa. 


Z Dziedzic do Bielska. 


Z Bielska do Dziedzic. 


Połączenia: 


Połączenia: 
Poc. osob. 814 w Prerau z poc. 2 i 10 z Kra- 
kowa, z pociąg. 9 z Wiednia i 402 z 
Ołomuńca — w Niezamyślicach z 


Poc. osob. 813 w Bernie z pociag. 13 z Wie- 
dnia — w Niezamyślicach z poc. 938 
do Sternbergu — w Prerau z poc. 1 


Sa a SMóda reran o 2 M. beaa zie „unii i 9 do Krakowa, 10 do Wiednia i poc. 930 ze Sternbergu — w Bernie 
Stacje: pociąg (pociag pociąg | pociąg Stacje: pociąg pociag pociag | pociag 427 do Ołomuńca. z pociag. 14 do Wiednia. í 
miesz. miesz. | miesz. | osobo. miesz. | MI6SZ. osob. | miesz.] Poc. miesz. 827 w Prerau z pociąg. 12 do Wie- | Poc. osob. 816 w Prerau z poc. 12 z Krakowa K 
He | 635 1.638 | 631 l su As AR E sp 636 | 632 | 610 | 634 dnia i z poc. 403 dd Ołomuńca. i z 428 z Ołomuńca — w Niezamy- $ 
å popoł. | wiecz.| zrana | zrana popoł. | zrana | zrana | popoł.] Poc. osob. 815 w Bernie z poc. 15 z Wiednia — ślicach z poc. 934 ze Sternbergu — fi 
Dziedzice ......... 1.56 | 6.18 | 9.45 | 7.18 | Bielsko ........... 12.20 | 6.30 | 9— | 5.35 w Niezamyślicach z pociąg. 929 do w Bernie z pociag. 16 do Wiednia. $4 
BoBkO0...4..:.%Za Y 239| 7.18 | 10.15 | 7.38 | Dziedzice......... W 1. 4) 6.56 | 9.17 | 6.— Sternbergu — w Prerau z pociąg. 11 Poc. miesz. 828 w Prerau z poc. 11 z Wiednia gi 
É przychodza ... | -1 | przychodzą .. Ji | | do Krakowa i z 429 do Ołomuńca. i z 430 z Ołomuńca. Š 
A Połączenia: Połączenia: Ñ 
Poe. miesz. 635 w Dziedzicach z poc. 32 z Kra- | Poc. miesz. 636 w Dziedzicach z pociąg. 32 do . : p . z 
rod, $ Wiednia. IE Z Niezamyślic przez Ołomuniec | Ze Sternberg przez Ołomuniec Ę 


; 633 w Dziedzicach z poc. 1 i9z 632 w Dziedzicach z pociag. 10 do 0 Sternb iezam ŚliC. A 
z Wiednia i. z pociag. 12 z Krakowa. F Wiednia i z pociag. 11 i31 do Kra- do A = erg. do NiezamyS!i TEADE, —B 
I z 63i Z R. ry z pocedion 2 b j j keriz, o < że odchodza = odchodzą: BEN. 
1 z Krakowa 1 z pociągiem £ z oc. F 800. 5 w ziedzicach Z pociag. o f EAT: N EE RET | ry CTP z n: a iz — SAR — ej 
Wiodnia. : $ Wiednia. Stnoje: | pones T Piei eny] S RA | Skies, | miea | miasz, 
Poc. osb. 611 w Dziedzicach z pociągiem 11 z | Poc. miesz. 634 w Dziedzicach z poe: 1 i 9 do 929 y "931 938 y 934 ona ró aj 
Wiednia. AR Sa Krakowa i z pociag. 12 do Wiednia. |—— ZE. Z E e -——— — ————— BASE 

i = Ni a w nocy | Z 0 popołud. Soad wieczór | rano | po poł 

2: i so iezamyślice ... 1.50 . 1.54 ternberg +++**+«-. 9.— | 11.20 2.45 

_ 7 Schónbrunn do Opawy. Opawy do Schönbrunn. _| Bedihost.......| 2.25 10.18 2,27 | Boniowitz.........] 9.15 | 11.36 | 38.1 

odchodza: Prosnica ....... 2.46 10.54 2.47 Ołomuniec ........| 10,— | 12.18 | 3.50 

gain i NO LA E——| Wrbatek.......| 3: 4 11.17 8.6 | Wrbatek..........| 10.36 | 12.48 | 4.26 

Stacje: : ' pos Stacje: poc. | poc. | poc. | poc. | Ołomuniec .....| £6 | 1217 4.5 | Prosnica..........|- 11.8-| 111 | 6. 9 

F” Art josob: A ooie E "008 A osob.| Boniowitz......| 4-26 12.39 4.27 | Bedihost.........| 11.16 | 1.28 | 5,24 

| © -531 | 533% | 509 EE | 534 | 686 | 532 | 612 | Sternberg -f 444 12.57 4,46 | Niezamyślice...,,„| 11.60 | 158 | 5.57 

= == j A ==> ż "R i z zeama | zrana | popołj ~ zrana | zrana | popoł.| wiecz. przychodza ) przychodzą ... 

ŁO gr - PEZET i Te [IR scnónbrana :...;..| O] 6416) 1186 | 443] Opawk............| 3:25) 915| 2.46| TAOJ=— 2 = == = 
4338243 „A Ją Ap HE "i > Roca Opawa. .... „)| 10.1] 6.24 | 12.45) 5.35 *Schonbrunn.......)| 4-85) 10.24| 3.54| 8.32 Połączenia: Połączenia: i 
GE” Główny Skład Komissowy na Galicyę ak : pfzy chodzą Poc. miesz. 929 w Niezamyślicach z poc. 815 z | Poc. miesz. 934 w Ołomuńcu z poc. 428 do Pro- i 
pA S ES T = Połączenia w Schónbrunie. = Połączenia w Schónbrunie. Aikee a w Ołomuńcu z poc. 429 z raina poeyi z pociąg. $ 
= Pociąg. misgar y 686% pociągiem, 124: Krakowa. | Poc- iez. 634 z poc. 11 i 31 do Krakowa. 981 w Ołomuńcu z poc. 402 do Pre- 880 p Ołoniuńcu z poci 402 d 7 
A p Ear Fh 1 PPRA JE 11 i 31 z Wie- ” 536 z poe, 2 i 10 do Wiednia. > *  Prerau, a W Niezamyśli pa CA 
A UM LOWICZ s ps r 682 z poc. 1 i 9 do Krakowa r 933 w Niezamyślicach z poc. 813 z 814 do Berna. ANUERCA. spocz Z 
ę Saroi 588 81 z Wiednia i poc. 82 do Wiednia. n P R S Sc 3 
) z i m T r a A pig z poc. 12 do Wiednia. partaja m Ołomuńcu z pociąg. 401 ż mF  Pogócwu z pociągiem 401 do $ 
Poc., osob, 509 z poo: 1 i 9 z Wiednia i z poc. ? 


w Krakowie, ul. Grodzka, N. 68. 


32 z Krakowa. a | 


m St. Gralichowskiego. 


, 


